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towarzysze! Pamiętajcie o funduszu wyborczym ?. f. S.!
¥  sprawie inwalidów.

Przemówienie sejmowe tow. Bobrowskiego.
Wysoki Sejmie! W  dniu dzisiejszym jednego głosu, lecz jednomyślnie przez ca 

mija równie 8 miesięcy od cirwili, kiedy ły Sejm, po porozumieniu się z Rządem, a -----------------    w  --------------------------- --------------------------- --------------------------- 7  o l

Sejm w dm. 18 marca uchwalił Ustaiwę In
walidzką, ustawę o zaopatrzeniu, ustawę je
dnomyślnie przez sejmowe stronnictwa po
partą i uchwaloną. I aby zrozumieć dziś 
rozgoryczenie wśród inwalidów, należy 
wziąć do ręki druk Nr. 2599, t. j. sprawo
zdanie Komisji Inwalidzkiej łącznie ze 
Skaobowo - Budżetową w sprawie Ustawy 
inwalidzkiej. W  tem sprawozdaniu, pod- 
pisanem przez przewodniczącego Komisji 
Skarbowo - Budżetowej dr. Głąbińskiego, 
przez przewodniczącego Komisji Inwalidz
kiej p. Gawlikowskiego i sprawozdawcę dr. 
Cz. Meissnera, czytamy: „Ninie jszem przed
kładamy, — Komisja Inwalidzka w porozu
mieniu z Komisją Skarb owo - Budżetową i 
Rządem — projekt Ustawy Inwalidzkiej, 
który z jednej strony zadość czyni wysokim 
wymaganiom inwalidów, a równocześnie 
nie obarcza zbytniemi ciężarami nowoorga- 
nizującego się państwa“. A więc 8 miesię
cy temu wszystkie stronnictwa tej Izby, Ko
misja Skarb owo - Budżetowa łą cznie z Ko
misją Inwalidzką w najściślejiszem porozu
mieniu z Rządem, zaproponowały Sejmowi 
ustawę,która imiała nie obarczać niadmieme- 
mi ciężarami Skarbu Państwa. A teraz po 
8 miesiącach przychodzi Rząd do przeko
nania, że trzeba nowelę wnieść do tej usta
wy. Sprawozdanie p. dr. Meisssnera w dal
szymi ciągu wykazuje, że Rząd przez dłuż
szy7 przeciąg czaisu zaniedbał sprawę inwa- 
lidaką, że Sejm dopiero zapytywał Rząd, co 
uczynił w tej sprawie.

Dr. Meissner pisze: „Nie było Klubu w 
Sejmie, któryby nie wyraził niezadowole
nia z inercji Rządu, który wręcz lekcewa
żąco traktował żądania inwalidów*1. Tak 
pisał dr. Meissner przed 8 miesiącami. 
Dalej pisze: ,.że Rząd w dalszym ciągu two
rzy najrozmaitsze trudności, że dopiero w 
ostatniej chwili Rząd przystąpił do współ
pracy". Uzgodniwszy zasady, odbyła Komi
sja Inwalidzka kilka posiedzeń wspólnie z 
Komisją Skarbowe - Budżetową w obecno
ści Pana Ministra Skarbu, Steczkowskiego, 
pod przewodnictwem posła Głąbińskiego i 
ustaliły wysokość zaopatrzenia pieniężnego 
inwalidów. To jest kawałek bistorji w spra
wie zaopatrzenia inwalidów; Nie jakaś 
cześć tej Izby, nie pod wpływem jakiegoś 
wiecu czy demonstracji, ale cała Izba po 
długich miesiącach pracy, po uzgodnieniu 
opinji wszystkich klubów, po ścrsłem poro- 
lumteniu się z Rządem w ogólności, z Miiu- 
etreim Skarbu w szczególności, uistaiwę tę 
uchwaliła. Ustawa obowiązuje 8 miesięcy 
i przez 8 miesięcy Rząd nie wydał rozporzą
dzenia wykonawczego, czyli ustawa nie we
szła w życie.

Jakże możecie panowie żadać od tych 
tysięcy7 ’inwalidów, od tveh wdów i sierot, 
które karmione są dotąd przeważnie Hdko 
fłudi*'-«rii ob"e' kaimi', albo niezmiernie 
szcz7' '•'’mv 7-ticzkmni na należne im pobo
ry. tek możecie od nich żadać spokoju?! 
Wszak Rząd sam wtłacza w croinję publicz
na przekonanie, iż nie jesteśmy państwem 
praw orzą dnem. że u nas może 8 mie się cy7 
istnieć ustawa, uchwalona nie większością

której Rząd przez 8 miesięcy nie wykony
wa. Inwalidzi muszą stracić zaufanie w 
praworządność tego państwa, muszą stracić 
zaufanie dto Rządu i w końcu stracić je i dó 
Sejmu. Inwalidzi zbierają się na wiece i 
chcą przyjść do Sejmu, ażeby tu  spokojnie 
wypowiedzieć swój żal; wszak ci inwalidzi 
to niLe są ci złodzieje bez nóg, o ‘których tu 
przedstawiciel Rządu mówił. Wszak wie
my, że zarejestrowanych prawdziwych in
walidów w Państwie jest przeszło 100 ty
sięcy i jest rzeczą w najwyższymi stopniu 
niesmaczną, jeśli mówi się o sprawach in
walidów, a paloem pokazuje się jakichś zło
dziejaszków, którzy mieli się wmieszać w 
ten tłum. Tam byli inwalidzi, tam były wdowy, 
byli ludzie cierpiący, których Rząd krzyw
dził systematycznie przez 8 miesięcy, a  któ
rzy chcieli siię tu w Sejmie o należne im 
prawa upomnieć — nie wolno przeto było 
ich traktować tak, jak ich potraktowano. 
Inwalidzi w całym kraju się burzyli i na 
wiecach uchwalali rezolucje. Wina, zanie
dbanie Rządu w tej sprawie są ogromne.

Chciałem o tej sprawie mówić jaknaj- 
spolkojniej. Ale, proszę panów, po prze
mówieniu przedstawiciela Rządu nikt nie 
jest w stanie mówić spokojnie, bo powiada 
się, że charakter wiecu był polityczny. Ka
żdy z nas miał możność przeczytania rezo- 
lucji, uchwalonej na tym wiecu i na wszyst
kich innych wiecach całej Polski. Żadnych 
politycznych żądań, same żądania dotyczące 
sprawy inwalidzkiej: żądamy natychmiasto
wego wykonania ustawy inwalidzkiej; żąda
my rozszerzenia tej ustawy na inwalidów 
cywilnych i inwalidów politycznych; żąda
my wolnych szkół bezpłatnych i powszech
nych dla dzieci nasizych; żądamy pomocy 
szkolnej dla dzieci naszych; żądamy ziemi 
dla tych, którzy ziemi bronili i na niej pra
cowali; żądamy odszkodowania dla inwali
dów pozostałych i t. dl, i t. d. Gdzie tu są 
„polityczne** żądania? To, że na wiecu 
przemawiał poseł Dąbal, to nie jest dowo
dem, że żądania inwalidów b^ły niewłaści
we. Wszyscy jesteśmy ludźmi politycznymi, 
więc gdyby nie pan poseł Dąbal, ale gdyby 
pan Gląbińsfci przemawiał na tym wiecu, 
to także byłby wiec polityczny? A gdybym 
ja przemawiał, to również byłby wiec poli- 
'yczny? To nie jest żaden dowód. Ale jak
że zachowali się inwalidzi, na wiecu zebra
ni, w‘obec wywodów posła Dąbala. Oto wła
śnie w czasie przemówienia posła Dąbala, 
który odbiegł ód właściwego tematu, wyni
kło nieporozumienie, zakończone ustąpie
niem posła Dąbala, na żądanie prezydjum,

zwoli i pan Marszałek, będę mówił dłużej, I 
jeśli zaś uważacie sprawę za mało ważną...]

Marszałek. Proszę zmierzać do końca, i
Tow. Bobrowski:
Dla mnie i dla wielu niewątpliwie z 

Szan. Panów rządowe traktowanie sprawy 
inwalidów ma pierwszorzędne znaczenie. 
Trzeba nie dolewać oliwy do ognia, trzeba 
nie pchać tych elementów nieszczęśliwych 
tam, gdzie inogą szukać ratunku wtedy, gdy 
zawiedzie Rząd i zawiedzie Sejm. My po
czuwamy się "do obowiązku ratunku przed 
odbyciem tej drogi, na którą bezczynny i 
niezaradny Rząd pragnie zepchnąć.

Prezydjum wiecu odbytego w kinie Co- 
losetum oświadcza, że Związek inwalidów 
wojennych Rzplitej Polskiej jest instytucją 
bezpartyjną i stoi na gruncie państwowości 
polskiej. Państwowość inwalidów wyraża 
się w tem, że na sztandarze swoim, z którym 
szli do Sejmu, mieli Białego Orła, a tego 
Orła strąciła szabla policjanta.

Posłowi Dąbaloiwi ud-zielono głosu, ale 
gdy chciał narzucać swoje bolszewickie po
glądy, głos mu odebrano i rezolucję jego 
odrzucono.

A Rzad oświadcza, że to był wiec „po- 
lityczny**. " Czyż Rząd istotnie poważnie tra
ktuje tę sprawę?! Weźmy do rąk wyjaśnie
nie Komisarza Rządu m. st. Warszawy*, 
przesłane do redakcji „Robotnika". Gdy go 
w ciągu trzech dni nie zamieszczono w„Ro- 
botniku‘‘ Pan Komisarz Rządu podaj je dó 
wiadomości za pośrednictwem Pata. Ran
nych wogóle nie było, mówi się tam. Teraz 
dowiadujemy się, że przeciwnie 28 poli
cjantów jest posWanJkowanyoh, inwalidom 
nic złego się nie stało. Mam przed sobą 
sprawozdanie Związku Inwalidów, z które
go wynika, że było 41 poszkodowanych o- 
sób z pośród inwalidów, w tem rannych by
ło 21, 2 ciężko, z których jeden, ranny w 
głowę i w piersi, zapadł na zapalenie mó
zgu. "Pobitych było 20, z nich jeden ciężko. 
Na liście poszkodowanych są Stefan Mak i 
Roma® Wardecki, odznaczeni nPdcrean 
Virtuti Militari i Krzyżem Waleczności. O 
ludziach tych pisze się, jako o złodziejach, 
których policja musiała rozpędzać szabla-
mi!

Dalej figurują trzy kobiety, wśród nich 
jedna sanitariuszka inwalidzka. Dla tych 
poszkodowanych 41 ofiar nie miał p. przed
stawiciel Rządu ani jednego słowa współ
czucia, a  jako ich symbol malował jakiegoś

złodzieja. Przeciwko takiemu sposobowi 
wyjaśnienia tej sprawy i wogóle traktowa
nia sprawy inwalidów przez Rząd, musimy 
w sposób stanowczy i energiczny zaprote
stować. Jeżeli reprezentant Rządu po
wiada... .

Marszalek. Zwracam uwagę, ze czas
już upłynął. , . .

Tow. Bobrowski. Jeżeli przedstawi
ciel Rządu powiada, że policja nie zrobiła 
użytku z broni siecznej, to powołuję się tu 
na śiwiiadlka posła Barlicłriogo, 'który widział 
rannych szablą. Jeżeli przedstawiciel Rzą
du powiada, że byli policjanci ranni, mają
cy ciężkie rany, to pytam się, czy policja 
miała szable, czy też inwalidzi. _ _

A teraz jeszcze jedna rzecz, o czem juz 
poprzedni mówca mówił, a mianowicie, że 
hańba jest. aby nie dopuszczać przed Sejm 
inwalidów. Ten kto to sprawił... (Głosy 
na lewicy: Marszałek to sprawił). Co jest 
wart Rząd i policja, kiedy się powiada-: nie 
wolno iść przed Sejm. Najpierw rani Się  
ich pałaszami, tratuje kopytami końskio- 
mi, a  potem, jak przedstawiciel Rządu po
wiedział — gdy sie uspokoili, puszczono ich 
przed Sejm." Posęł Barldcki twierdzi, że to 
na jego interwencjęv puszczono ich przed 
Sejm, a p. przedstawiciel Rządu mówi: gdy 
ich pokaleczono, krew puszczono i potrato- 
wano, to puszczono ich przed Sejm. Byh
już uspokojeni.

Tego rodzaju rosyjskich sposofoow tra*- 
ktowania1 inwalidów nie ścierpilmy. Jeżeli 
nie mogę tu dłużej mówić, to muszę się o- 
grandczyć do p o wiedzenia, iż my wszystko 
zrobimy w tym Se jmie, żebyśmy mogli o in
walidach pomówić obszernie. Bo w tym 
czasie, gdy brakuje pieniędzy dla inwali
dów, kiedy Rząd chce przyjść z nowelą ma
jąca zmniejszyć renty inwalidom, ten Rząu 
ma "setki mil jonów, które pożycza młyna
rzom, ażebv paskowali zbożem (Głos: Do
stali półtora miłjarda). Miljardy pieniędzy 
publicznych były na to, ażeby mapyehać 
kieszenie najbogatszym. Ale brak tych pa
ru miljardów, które mogą zadowolić 100 
tys najnieszczęśliwszych ludzi w Polsce, ka
lek i wdów. Brak serca i brak rozumu kie
ruje Rządem, który nie chce uczynić dla 
tych nieszczęśliwych tego co im się należy.

Klub nasz wspólnie z klubem „Wyzwo
lenia? zgłasza wniosek następujący7: „Sejm 
wzywa Rząd do bezzwłocznego wykonania 
Ustawy Inwalidzkiej**.

    -

- trybuny. Tak delikatnie wyproszono po
sła Dąbala z trybuny, wtedy kiedy zamiast 
o kwestji inwalidzkiej chciał zapewne goić 
rany, zadane pracz wojnę, dyktaturą prole
tariatu. wtedy bardzo delikatnie...

Marszałek (dzwoni) zwrócę uwagę mów
cy. że czas jego upłynął (tow. Barlinki: 
sprawa bardzo ważna, stawiam wniosek na 
-przedłużenie).

Marszalek. Wszyscy mówcy mają to 
samo prawo.

P. Bobrowski.. Jeśli Wysoka Izba 9 0 -

Jak kler i endecja w Ameryce zaprzepaścili 
dziesiątki tysięcy dolarów?

(Przyczynek do a n t y p a ń s tw o w e j  d z ia ła ln o ś c i  en d ecj i) .

Któż dziś nie mówi, nie rozprawia w 
Polsce o złym stanie finansów państwa? Na 
ustach wszystkich jest powyższa kwestja ja
ko jednia z  najpilniejszych, najbardziej dra
żliwych.

W (momencie takim warto przypom
nieć, a nawet zapoznać szerokie rzesze w 
kraju, jeśli nie wiedzą dotąd, jak to przed 
rokiem przeszło w Staniach Zjednoczonych 
Ameryki Półn. kler polski, a także i poll- 
tykierstwo tamtejsze z obozu bogoojezyźaia- 
nego — ekspozytura endeetwa i chadeków 
tutejszych — sparaliżowali akcję polskiej 
pożyczki dolarowej na terenie amerykań- 
sJdan.

G01M  się pEZMfM*maaeć te  dzieje, kiedy

to dziesiątki mil jonów dolarów zaprzepasz
czono i skarb państwa zamiast bardzo mo
żliwych 100 mil jonów dolarów uzyskał je
dynie niespełna 17 miljonów dolarów drogą 
pożyczki od polskich emigrantów w Ame
ryce.

Kilka czynników złożyło się na niepo
wodzenie zupełne zeszłorocznej pożyczki 
dolarowej. Kilka miesięcy stracono na u- 
kładataie warunków z konsorcjami banko
wemu, a głównie z p. Janem F. Smulskha, 
prezesem endeckiego Wydziału Narodowe-

Igo, z który™ ostatecznie zerwano, alby zno
wu nowe kombinacje nawiązać z i s s ą  gru
pą bankierów. Pan SnauMri, kiedy przyszła 
 ̂mowa umowa do skutku z pomiaięciem jego
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wać pożyczkę, na której1 nie mogły obłowić 
się paskarskim i komisowymi, z drugiej 
strony k le r wystąpił z wściekłą naganką 
przeciw pożyczce, bo jak publiczni© na  ka
zalnicach, w konfesjonałach i nawet na  ze
braniach .publicznych głosił —: „nie m a zau
fania do rządu Piłsudskiego, W itosa, Da- 
szyńskiego“, a oprócz tych jawnie głoszo
nych pobudek miał i swe ukryte., że składa
nie tysięcy i miljonów dolarów przez em i
grantów polskich na rzecz państwa póslkiego 
tytułem pożyczki odbiłoby się na kieszeni 
zachłannego kleru. Każda z tysiąca pol
skich paraf j i rzymsko - katolickich iw Ame
ryce w chwili najgorętszej kampanji za po
życzką, w chwili, kiedy bolszewickie wojska 
szły na W arszawę, nie m iała -niic pilniejsze
go do roboty jak urządzać zabawy para- 
fjalne, odpusty, na których sposobem iście 
amerykańskiego naciągania, wyłudzano od 
łatwowiernych, sfanatyzowanych m as para
fialnych polskich krocie tysięcy dolarów. 
Przeszło 30 paraf ji w salmytm tylko Chica
go bojkotowało pożyczkę na całej linji. 
W prawdzie w kilku miejscach urządzono 
wiece agitacyjne, ale pod względem finiam- 
sowym zakończyły się one fiask jem, bo 
zbierano po kilkaset dolarów, a najwyżej 
po kilka tysięcy, a sami księża miljonerzy 
(jak np. na „Trójcowie“ w  Chicago) mogli 
złożyć na pożyczkę po 100 tysięcy dolarów.

Gdy dodamy do tego bojkotu ze strony 
polityikierstwa endeckiego, chadeckiego i 
k leru  także niedołęstwo administracji Ko
mitetu Pożyczkowego, która pozostawała 
pod kierownictwem poselstwa polskiego w 
Waszyngtonie z księciem Lubomirskim na 
czele — to całą pożyczkę można określić 
jako wielkie niepowodzenie i kompromitat- 
cję państwa polskiego. -Doprowadzili do te 
go stanu polityłrferzy i bankierzy polsko- 
amerykańscy, skupieni w  W ydziale Naro
dowym, który jeszcze niedawno, bo we 
wrześniu b. r. marszałek Sejmu, p. Tramp- 
czyński, nazwał przedstawicielstwem pol
skiej emigracji w  Ameryce (w liście na 
zjazd1 Zw. Nar. Pol., przesianym przez posła 
Załuskę).

Nie na tej jednej kompromitacji skoń
czyło się. Bo już na wiosnę b. r. rozpoczę
to drugą akcję pożyczkową ze strony rządu 
polskiego tak zw. pożyczkę żywnościową, 
Miano zebrać 3 miljouy dolarów na koszta 
zmielenia kukurydzy i przewóz tych zapa
sów do Polski. Zapasy pochodziły z dar' 
rów  amerykańskich farmerów. Akcję po-

ż© poeiitkloiwial/i się ciuitizieimii! książkami, gazeta-. meruceaiu, który jest Bretoń-ozyiklie-m) t jeździł. śliwowego, po dziś dzień nie zgodził się na to, 
mii 'WsipólicEesneini i ib. p  obcego pochlodtaiua j do RairŁ-slbaidiu1, nile b(c|jąc się Niemców!. • j a więc ki&ipallafóśti jęli się inin-egc sposobu dla
dokumentaimi; że zazwyczaj są bardzo aaroizsu-S Książlkta tta może być ciekawa i cenna Zmai- j rzekoimcgo złagodzenia kryzy u : obcięcia za-
miailli, przypisując sobie wjpływy nadzwyczaj-' my talki© tealamerly ipolMyicznei. Są Podobne rąbków, przedłużenia
no i  wproslt .cudowne na wypadki' hiistaryiazinie.

Pan Cllemeaiceau, .gdy byt jeiszpze dBiimni- 
kairze-m, wyśmiewaj pamiętniki Talleyiranlda d 
plamiętoilkli -Bdsmarcika. Nil© chce. -siiię tedy na
razić na śmieszmtość i — mlii© będtóie pisali pa
miętników. (>Mimo wszystko, należy żałować, 
że nie dh-ce tego wczyn-i'fl, albowi-eim i kłamstwa 
Clemenceau mogą być źródłem naruiki). Posta
nowił wzamian napisać tesitamiemł pjcŁityazmyi 
Filozofję całego swego żyicu-a piulhliiiozmego. Za
danie łatwiejsze, ze sitanawfelka prawdy histo
rycznej mniej odpowiedzi ainę, bardzo cieka
we, pełne -treści..

i  w poMdiój hteratiuirze. Kobiserwatywny poli
tyk .potokll Lud'wiik -Górski pasał niegdyś teki 
fleet aim ent dla użytku „.mło-d|ych P.oiaików“. Nie 
wiem, żalli zloistał dlnukitem o l̂olszony.. Cleiinietn- 
ceau nie każe młodemu Pbancuzowi podróżo
wać dio Louird-e1;?, dlokąd zresztą i ikioniseirwiaty- 
sila fraimcuslki nie (każe lodlbyiwać pielgrzymek .i 
skąd deputowanym w dzisliieflisizelj Iebie francu
skiej jesit baron- Rofe&yldL. Ctemeiniceau \qpo 
wie o swoich podróżach dla Stanów Zjednto.oz.o- ̂ 
nydh za oesairsltlwe, kiedy, nie chcąc pogodzić 
się z uiciiakiieim reakcji napiotelodsMfij, wolał w

Zważmy łbowi©®!, że to b ę r , New-Y-oirku uczyć Mterataiy firaniculsMieij, na 
dzie- caSklciwlta łuiistborpja ipsy-chlotogiazna ii imio- którejś z petoisljii żeńskich. Opowie o podróżach 
railna Trzeciej RepuMAki firtanouislki'eli, pięćdziie- do Londynu i do Kalli ku,ty i dio źródeł Niiliu. Ale 
sćąt lat naijoiietkaiwsmeigo żyda francMskheiga. Za- przede wszy sitlk-iem opowie o podróżach po 
czynal ho życie swój© p. Cłemieoiiceau jalk© u- świledi© IdieliOd Enicyklopiedjysitów i  IW-oOiflana aż 
czeń Augusta Blianqui, słynnego rewołuicjoini- j do Clemenceau — niemały to szimaf ccam  Od 
sty, którego ©dhviedteal — sam podówczas s ta - : chwalili.. -kfilediy kawa tor de la Banre ginął na 
dent medycyny — iw> szpitalu. UczesUniazył w stosie dlatego, że mile .chciał pokłonić się proi- 
Kfcuiuinie pianystlrieij, a  pirzyimaijlmniięij piteygłąjdaj • cesp1 klotś-ciiletllniej, aż do roBdlzaalu Kościoła i 
się |j©ij od1 paęząłfku dio samego ikbóca. Następu państw®, Ikftóry Stał się faktem, w usitawde mat
nie był radcą mrleljsikiim i prezydentem Rad’y 
miejskiej miasta Ra.ryża. Następnie długie la
ta byt deputowanym*, Wreszidi© senatorem', m.j- 
nfetfcr-em, prerayd lentem Radjy miń Ostrów), wiel
kim' wtodzem wdełklitelj wojny, zwyidięzcą, (kan
dydatem n)a prezydeaita Republiki.. To ze
wnętrzna 'kianlwa tego życiia. Jediniocaeśm© — 
cale życie aiż do pólku 1018 pi Cłiemenicteaiu był 
dzaennflkairaetai, wydawał dzdienniikd', tygodnoiM. 
Pisał cotd'zijenrai'e olbmziymSe antykuly iplcHtyoz- 
ne i dila tych jego antykulów wydawano wogó- 
le te gamety. IM  to Ibiazsipiraecizrai'e najwiękisizy,, 
najbajndłziiiej utekultlowany diziienmltkarz tnancui- 
sM swojćgo ©zaisni. Umysł mocny, logicEny, iy- 
wy. o wysokilej ’kn'lliuraa Antysita szczery, nie
kiedy brutalny. Mistrz słowa francuskiego 
równy Paul Louis Coumeir’owfi1. Tempetrament 
aljialbeilislkli. Póliemiiista betz Mtotoi. Rzadikii. Fuan1-

pisany im Ea 'rządów tego właśni© Olemenceaiu!
Cll'emenicieau .mówi, że książkę Siwląią bę- 

daiie pisał tuzy łata. Tyto lat tedy żyć namierza 
jeszcze. I pewnlilo żyć będizie. Tylklo już pollir 
łyiką zajmować się nie .chla© 'Mówioną, że djo 
spółloi <l Tairdiieu aakłada dlzffleinmik. Mówiono, 
że wraca do życte pioh'ty'CzmiegoL On sam prize- 
czy terniu. TwierdkS', .że p.nzećytl samego sieibd.et, 
że" sam, był, jak Kairol V, ma, swloiim pogrzeibie, 
Słysizeliiśmy niedaiwtaiol, źe .wltajsny .iinaugupnwał 
plomnfflk w Wandę®, w Saint-Hleirmine. świat 
śmiał śię e ntitego. Om llufbi poidólbn!© „kawały'*. 
Lubi z ikaipeśktszem ma uichu, a ogryzkiem pa
pierosa w wiairgaich', aMdka. ptoigwiiad/ująd, włó- 
cayć sii.ę po ihulwartz© paryialtiim:.

Ni© iwiiieipzymy min. Zależy jeszcze dfeiienhiiik, 
może i na mćesiiąc do władlzy wróci A już <na- 
pesvmio Iktefcjżikię swoją maip.i.sae.

Henryk Bezwaaki.

dnia pracy w górnic
twie, oraz podwyissenia wydajności pracy. .

Lókawstwó* kapiitaliisitów!, chcących ko
sztem krzyiwdy rohcibmików „wyleczyć'1 scho. 
raafliy praemyśl górnaicizy, w|ywrołalo niesłycha
ną ibumzę w aagtęibliiu, osit rawsiko - .kairw iń sikiem 
Narazte .pairaie tam spoikój, ale sipPkój pirzed 
burzą. Góirmicy uaradizają się w spokoju madl 
ciężlcą sytuacją, tera mite ifcmicą dluicha. Są zde
cydowani — w tych straszne o niekorzystnych 
wiarumknch — nawet na strajk!. Oczywaśccie, że 
w iraeie slbraljSou hi,e slkońcizy się ani na zagięć 
bilu oatirawisklo - fcarwiińdknim, ami też m  je- 
<Jn̂ TO Eawladizale, ma górimcltwtie,. Stirajk boi- 
wiiem górnilków ostrawsiko - ’kiairwińskS.oh ocma- 
craać będzie początek strajku generalnego w, 
Republice raesiko - sHowaekii'ej. Prasa słctcjali- 
styc®nia piiśze tonem apokojnym. choć mdetcydo- 
wemiyiin, Gómdicy ostrawsko .  kaurwińscy, zioir- 
gamdffloiwanł' w swym .klasowym zwiaizku zawo- 
dlowym, daili katpiiftaiiisftcm i rządtoM ultimatum 
do 19 b- m. Żądają ©mii’ pozwstajwiemia dóiyichi- 
czalsowelj umowy łdoloktywnęj w mocy i ni© 
chcą dopuścić do pogobsEeinia ebecmych warun
ków praicy. Następne dni. przymćioiaą nam wia- 
domioścal, ©zy rząd pioitrafi ostry apór ten zala- 
godżić

L is ty  z
Praga, .18 listopada.

Umow'a raesko - póliaka sitamowi dlziś dla 
prasy tuteijiszeij majbardizaoj aktualną część plo- 
lity'ki' czieAiei Wistzystki© dizieandkii cizieskto i 
ndemieokfile w Czechosllowacjli' tżywlo sdę nią zaj-

wyższa ujal w swe ręce Wydział Narodowy, I r^eiCE ciekawa: dżlenniilka oześki© bur-
ohsadzając h iura okręgowe swymi ludźmi, żuazyjoe i piraiwacowlo - socjalistyczne są .pelto©
rekrutującym i się z notorycznych szantar 
żystów, znanych nazbyt dobrze z niesławnej 
swej działalności na bruku afneirykańskiim. 
Rezultat tej drugiej -kampanji był gorszy 
jeszcze niż pierwszej. Ogół .polskich emi
grantów, nie mając zaufania do kierowni
ków pożyczki żywnościowej, bardzo nie
chętnie pożyczał. W krótce wyszły na jaw 
Skandale niebywałe. Agenci .poszczególni 
tej pożyczki zaczęli wykupywać bondy pier
wszej pożyczki za bezcen (płacąc wielo
krotnie tylko po 60 dolarów za 100 dolaro
wy band, aby ten sam -bond sprzedać po 
ostemplowaniu przez siebie za 100 dola
rów). Obławiano się w ten -sposób -dwu
krotnie, biorąc komisowe i kolosalne sumy 
zdobywając na oszukańczych machinacjach 
z bon d ami. Pożyczka skończyła się mimo 
przedłużania jej niepowodzeniem, bo ze
brano niespełna dw a miljony dolarów!, a do 
daleko więcej kompromitujące, to epilog 
jej w kilku okręgach zakończył się w są
dach amerykańskich (w Detroit, gdizie brai- 
kło 16 tysięcy dolarów i dwaj kierownicy 
pożyczki oskarżeni są o defraudację; spra
wa w Milwaukee, "W is., gdzie agent pożycz
kowy ulotnił się z 6 tysiącami dolarów; w 
okręgu nowojorskim poszczególni subagen- 
ci dopuścili się całego szeregu malwersacji.

Reasumując powyższe wywody stw ier
dzić należy, że dzięki antypaństwowej dzia
łalności polskiego kleru rzymsko-katolic
kiego w Ameryce i tamtejszego połitykier- 
stiwa endecko - chadeckiego, a także niedo
łęstwa bezprzykładnego (polskiego posel
stwa, zaorzepasTOZono dziesiątki tysięcy do
larów, które mogły wpłynąć do skarbu pań
stwa polsikiego od bardzo ofiarnych pol
skich ©migrantów (robotników i chłopów), 
a co gorsza jeszcze ubito na szereg lat 
wszelką pożyczkę polską w Ameryce, bo 
kompromitacja i brak  zaufania długo pozo
stanie -w pamięci nie tylko u polskich emi
grantów. ale i u amerykańskich sfer finan
sowych, k tóre pilnie śledziły kampanię po
życzkową, zakończoną w obu wypadkach 
skandalicznie.

Zygmunt Piotrowski.

Z b M a  11 daleka.
SPOWIEDŹ POLITYCZNA.

Pan Clemenceau, który liczy obeenne lat 
oćmdizi-e^ątl, afczpcczął ipnaed kiSlku miesiiąca- 
m-i nową pra-cę 'literacką! Ni© będlą to „Pamięt- 
.udkd‘". Para Cleni©nceau nś-e żywi żadhego -sea- 
ou-uika’ dla „Pa-mięiWIkóiw mężów stanu1*. Wie, 
•c wtolcy ipokitycy .spisywali wisipomai.en'ia sw-o- 
je w .późnym zazwyczaj wiefeii, że iw iich wspo

pochwał dla ugodb-wej paLitykri Skarrmunta, iziaś 
komiunisityiczme widzą -w uimowi© -daeskio. - jpod- 
s-kicj koalioję aaty-stawteckią, wadzą w naej po
czątek nlotwej wojny, Sfcieroiwtamej tprzieiciiwko 
R-osIjli sowi-eckitej. Podidbne stentowislkto zajmują 
i niiemiieiccy socjalMści, należący' — jak wiiaid'o- 
mto — dio wfedeńigkiej' Wsip-ótnoty Praiqy stó-cja- 
lisityicranej. Ich główna jodiolak uwaga zwróco
na jest ma moiżltiwiolść wojny pólslkio - ntomiec- 
ki'ej), że w razie laik owej — Gzech-osłowacja mai, 
w myśl ostataietj umowy, zachować „życziLiiwą 
lreuitralmość'1. W|cc|oirlalj®zy ,,^czi aldiemoJ: ra t'

zamiera, olhrzymii© wy'sioQci-e (pjieic© zoshały iwy- 
gasaomie. Huity i stalownie qgraimiiczaja (produk
cję, bo nile malją żadnych zamówień. 'Miljjiuny 
oetaiatów węgla i flstdkisu leży na haSdhich kapail- 
nSanych i ulega .zni'szczeuiu Na co .więc Cze-

*
* *

Jak moli© infolmmiiiq z pod izabbni czeskie
go, wWiósI osławiony j sfootm-piromifowainy ib. 
-konsul Bratkowski skargę dla sądlu praecdWko 
'■edlakcna „Robotnika Śląskiieg|o’‘ o .rzekomą ob
razę bottom!. 'Dziwfiimy ®ię, że się t-ettniu panu 
chce pobłażać jęsizcze na światło dlzdenn© i swo
ją dileieiekiawą -osobą zajmować opinię. Oskar- 
żoina -neićlalkicija oferowała is&ę sądowi pirzedlsta- 
wić dioiwlodly prawdy

Agencja ikomsulairna w Biogu-mMle otrzyma, 
to noiwego toiciriclwiniika — p. Trochimo-i-skiego, 
który zyslcuj© sobie cioraB więcej syimpatji i 
zaufania- wśród ludlnjośdi', talk, jak I konsul -o. 
stSrawisM ip. Yetulani. . .

Adam Weltawski.

P. K. Oj
ODPOWIEDŹ DYREKCJI

(iDiokoń-czemi©).
IG) Nieprawdą j-eisit, ja-koby p. Ziembiński, 

jak© k'eroivm'iik bilura gospodarczego, ni© za
jął się spisem inwentarza i jakoby' tego i*u 

hom Śląsk Oestzyński? Wistzolk mają dosyć hut weinlterza ui-e było. Nieprawdą jest, aby Ziern- 
zelaiznyx-h, wysokich piecówi i Iko.palń wie- hiński cokiollwiiek ^,-nakradl ii jakoby ni© mo~ 
wnątnz kraju — i dteiś 1’ozsądini Cbesd puzy- żna było sprawdzić zakupów, nieprawda jest 
znają — ©wszeim ityiłko w noamiowutih .prywat- również, -aby Ziembiński diopiero obecni© 
nych — slłuiSEinldść PloJakouni, itwleirdteącyin!, że -przedik'Hadat ra-diunki za papier i maiterjały 
Gzesd' mają nadmiair żieflaza i węgla. Miałem bkunciwe, kupione w roku 1919.
s-ppsolbniość -UOEma-wi-ać e  pewaj'im wyżsizym u- 
rzędhlki-em dziestkiiim e Pragi, k-tóiy przez pe
wien czias by® na śiąsku Cieszyńskim- .Poczynił 
;n Ibann te same o'btsietrwaej-e i był na tyl© szcze

ry iptrzyonaJ się ottwaincii© dio- telgp.
Ob-serwuiiąc sląkł, z Pragi1 Czeski^, polity

kę iRiządlu polskiego, mam wirażeni©, że Rząd 
polski wie wiał odvcagi kwetsitje t© ipo&tawść

0irgan oeimbralliny niiemieckoeg eoicjałnej - diemi-o- ua- iponządiku dziennym, moż© w  obawa© przed 
krajqji -w1 Gzedboslł owaojfi, -wygraża się 'Beneszo- FTomcuą. 1 emibardizndij, ż© p. Sklirmu-nt uiroit so
wi za zawarcie owej umowy i- -ziaipowlilaldla ostrą hie kwieśtję itranzyitóiw pnzeE Czeohosłowację. 
opoizyciję iw Sejmie .cizssllńm, Z iwtelłrieto rK>zgo- 1 zmcfwiu Rząd1 -chce iw błąd wipuowadtzać i Sejm 
ryczeniem cytpją tultcjsee -pffiama niemieckie u- i Naród cały. Ożesi etemią teaktat, skloiro e tego 
stęp mowy Skilrlmbriita o nzekosmych ustoigaichi, teieć 'jakie koirzyści. W raizi© iwlojny ui©-
jakie podlabno oddał BeneBE Polsce w sprawi© mtiteękio - polskiej -cmuwiać będą nad -eiyen-t-ua-L 
gomnloilajslkiejl. I w itiym wypadlku Eaipowtedają tramzyitam-i 4 miOijioiny Niemców raesikich
ostrą wadlkę iw Sejmd© ii w Seinąici©. świetna organiEacja kolllejairzy, w .razie

Oczywiście, pmaeiwfidyiwać dtaiś wisaeBMie fa- ! zaś wojny potok© - irfcsyjstkiej centwiać będą niie>- 
zy walki' i apbzycjii1 przeciwko owej umoiwiie — j tylko kamiumaścd -czeslkio - sławaćko - aieiniec- 
mepodobna. 'Pewmem j-edinak 'jest, że -umowa ko - madziarsko - iiuiscy, oic takiże lewicowcy 
ta przy raitofatecjii ozyislka iwiękiszość gloisów e-Tneisciy, Móutey ;ja(k w-adlomo mają w 
tak w praskim Sejmlie, jak i iw Senaaie. Gzy 5wych .rękach -potężną orgaintoację W-ejairay. 
jednak itaJk będzie .w Sęjmii© pofekim — to j A kwesfja- luiltraińłka? Otóż niech tylko pi 
raecz zgoła jjnmai, rzecz bardlzlo iniawęt wąjtjpliwla Skf-rmuirut (nie oddeije -się zbytnim ilut^om^ a- 
Bo ami Narodowi, ani 'Państwu iPolskiemiu nie n'ech  raczej zażąda wykazu oboBów uJkraiń- 
puzyniasi wna żadnych reiaillnych' korzyści. Za-1 akd-ch, irtniejąicych iw Ozechostowaojli (na Rusi 
twierdza- oma bowiem teywdlzaice dla -ludu i  ; Podkarpackiej) i iwyltozu funduszów diyspozy- 
Pańsiiwa PoOiskiego gramdice na Śląsku Cieszyn- oytoych rziądiu raeskiegd ildącydh na fonmacje
slkiini, przekreśla ma -długi© lata aspiracje pol
skie -do poltskliiego kiraju śląsk&ega, a  w- aamiau 
-t-minmioe -Pod-ska więcej, nilż iproblem atyiczue 
p-nzyinzeeiHenie eto d|o uana-niia granic wie .wscho- 
dlntej Małcipofec©. I aresatą kto witerzy Cze
chom, że dotrzymają układu, skoro dbtychcza's 
bf-e dlołnzymaM auli jednej umpwy w stosunku 
•do Pclskli', saklo-ro -łamali d-otyc-hozas toażde stor 
wiol, dao© Polsc-e Ińb Polakom?!

To też wszystkie sfery (poils-bi© plod! zabo
rem ctz-eskim mają poważa© bairdiao wątpliwo
ści ©o d|o zawiamteg -u-mo'wy i- zrwinawaoą -sdę prze
ciwko ulej i Sldaimura-towliu Tak naisa braltini 
..Robcitnik Śląska’̂ , jak też i. Menyikalino-n-aro. 
dbiwa ,, Gazę to K-resoiwa", wraz eind'ecki „D-zi-etn- 
niik GileazyrnsJIdi'1 zaisadnl-CEO przeciwni są -za- 
wa'riclki umoiwy ctoeislko - .p-efektej w dlobaie obec
nej. K-rEywda cieszjńiska -wyimaga komiecanie 
i.a-p-raiwy. Ni© w usittępstwaich "chwilowych, w 
atwiarcm sizikół ipótokitch -pod1 Euiboirem męskim 
i ponzywirócetnltu tamiże prawnego stawu w saj 
d-owufi-atwie i- adimimistoa-cjd iw-idizli społeczeń
stwo pol-sikte pod' -zaborem ctzeoki-m podstawę 
lo zawarcia -umioiwy poilityrteuej i -łmiadlow© - 
ropipodamsej, ale ustępstwa terytorjalae na 
śląskiu Cie-SEyńskStn*. Spiszu d Orawi© — dopie- 
o wykażą dobrą wiolę Ctoeichów zgodnego 
A-ępółżywi.a z Polakami.

Twierdzenie to ni© jest wcale frazesem. 
Zwiążmy .bowietu: Przemyśl w  Cieszyńskiem

u.kiracńsikfie. Niech .zapyta suę swego przyjacie
la, p. Beniesiza, eo robi tu generał Knrmano- 
wiiiaz i rami Petnuszewiicza.-

***
Republika craesk© - słowacka mbże stać 

się maedflugo wddlo-wtnią po-tężnaj wia-lkli górni
ków ipiEBcdwIklo kaipital-totom- d rządoiwk fetóray 
— za przykładem meak-cy-i świaięwej — -chcą 
odebrać gómńlkom .diężk-o zdobyte prawa. Wal
ka te. bierze swój ipoazatdk z inajwięlklszego za
głębia w -tnitejscsej Rejpaibli-oe: ostrawsfco-kar- 
wCńStóle-gio. Chodziła o m.sitgpu)ją'cą kweslję: w 
czasi© powiajenhym oduzuwano -azalony ibirak 
•węgla w  HepiublLiicfet Złożyły się na ito ważne 
nkoOiieEnlcścdi: .prze-dleWsEystiki©m wzrostt iprae- 
mysfllu w toraju, ua-sitępnie eksport rwięgla- 
przez Włochy i Firam-cję d-o Amglji- w ©ząsi-e, 
gdy Angl a przechodziła -olbrzymi strajk gór
nilków. iPloizat-em iwiehkiie transporty węgla niiie- 
mi'eoklLego dli. Fmamicji utni.eunoiźfliiwyaly Ni-emoam 
kamlkui-einicję e węglem i koksem 'czesikiimt. O- 
becUii© zaś Ni©micy siwpiim węglem Wiją Cże- 
rthów d eo dio jalk-oścS, a ipi'zedlewsEysti'ktam aa 
do can. Nastał więc kryzys, lombard ziej, że 
nząd CE©9ki w czasie dobrej kotnilunktuiy wy- 
wawOEawlej a pittzemyisłloiwiełj naJożył -olbrzymi 
podlartek, oraz preimje wywotaoiwe na węgieil i 
kole®.

Natychmiast!, gdy knyziyls dal się odczuć, 
orgainliEaai© ®olb-otnincEB doatnagały sśe Eniesćeala

N-adimienia s !ę, że w ctowi-li zdawania u- 
rzędtowanta przez ip. Ziembińskiego jego- na
stępcy, prze-proiwadzoną ao-sfała rewizja maga
zynów ;P. K. O, przy -czeou -niczego -u-jemmego 
ni© zaiuważono.

Slwiardza- to spi-sany przez Koim-isję re 
wizyjną protokół.

11) -Ni-epraiwdą j-e-st, j-afoeby p. Z'eim-bin- 
ski był współwłaścicielem druka-mi p. 'Z. Au- 
gustyńsktogo- (Hartensjia 7)', gdzie dlruk-owało 
się dinuiki dila P. K. O. i .którą oeitaitetozmi© P.. K. 
O. 'kupiła, mteiprawdą j-esats, jaiboby- ma tem „-sdę 
oibtowł", ni.epnawdą j-e-sih, ż© P. K. O. kupiła 
zapaś papieru, -który j-ako jej własność by® iodr 
d-amy db wyikominła dlrulków, natomiast .praw
dą jest, że drukarnia -była wyłą-czną własno
ścią p. Zyig-miumita- Ao.gust-yń skiego, że kupiono 
ją -na zaradzie -uchwały Komitetu Dyir- z d-nia 
lii/0 19121 za cenę mik. 4.705.000, przyczem 
kupno odbyto się przy .współudział© -p. Rudbł- 
fa Osuia-nn. Dyrektora Drukarni Literackiej w 
W-arszawie.

12) Nieprawdą jest, jakoby' (Pan Prezes 
Lind© uprawiał w P. K. O. -system projekcyj
ny i nepotyzm, gdty-ż pp. Tchórzewiski-, Mosto
wicz i Kinasicto ani kuzjinaimi, ani szwagrami 
pana Prezesa Lindego nie są i p. Prezes byniaij- 
mni'ej .pńe -ufiait-wia Im. życia, jak możmia”1.

P-en-sjcinat przy ul. Brackiej, Nr. 13 w az  
z -Mta-Tem po -Towiarzyeitiw'e Polżyczkiow^- 
Oszczedtoaśctowem ^iZgoda'11 kupianjy został od 
tego Towarzystwa z -całą posesją, Braoka Nr. 
13 na zasadżi-e uchwially -Kamitetu' Djmekcji d 
na wyinaźne życzenie ówozesn-eigo IM-intetra 
Skairbiu- parna Ste-czkawskilego dfla pom-toszcze- 
m-ta biluira Syndykatu Przeikazowego Banków 
PoMci'Cth.

IK-am'iend-oa te, przez szereg lat -nie -n-apra- 
wiiainH'. wymagała re-mantiu, i ni(e mieszkanie 
■paniai .M«s.ie-wicEa, czy p. Krasickiego, ate cała 
fcaim-iieni-cai wewnątrz i zewnątrz została ere- 
im-onbciwam-a- ikoisatem zgórą m liena marek. 
Fa-kitycmie mieszkają w  niej -tym-czasowo pp. 
M-o-siiewicz i! .Krasicki1, uiraędmiiicy P. K. O., z 
których pierwszy płaci tytułem czyn15®'! za 4 
pokoje z kuchnią -miesięczni© ©kolo 5.000 mb., 
® drugi za jeden mały pokój od! podwórza 
praeszł-o 500 <mlk.

Syndykat P-rzekazowy' zajlmiu-j-e w irbetenej 
chwili połówę pierwszego piętra i 4 iwolne -po
koje na- 2'im piętrze. Poses'a fa jesf -reraitiowna 
i pnzymiotei- Q% wydatkowanej niai nią sumy. 
Zakupione razem z .posesię meble spisane w 
urnowi© reje-nte-lnej zo-sta-ly pozostawione -bądź 
db użytku Syndykatu, bądź -też za rewersami 
wypbżrccz-oine urzędnikom Pocztowej Kasy O- 
sizcz-ędinośca i ao-i jednego drobiazgu z nii-ch' nic 
brakuie.
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13) Jfieprowdą jest, jakoby pan Brezę® 
Land.® bu/dOiwal gmach dla iP. K. 0. przy ul. 
Jasnej w tyra celu, ażeby jak najwięcej osób 
inogfe przy tern zarób ó, nieprawdą jest, aby 
dla leg© oełu utworzono iKomftet /InKtonyy,. 
Twierdzenie takie jest nieuczciwą ptoitwairzą.

iPrawclą jest nailoimiaist, że gmach dla P. 
K. O. jest budowany % konieczność'', ponieważ 
P. K. O. jafco nowa instytucja państwowa na 
ziemiach .polskich u 1® odziedziczyła po rzą
dach zaiboirczych żadnego gnxacbu, jak inine in
stytucje państwiowe. Czasowe pomieszczenie 
w budynku starej poczty, pomijając okolicz
ność, że gmach fen jest niezbędnie pctrzebny 
d)o celów Miinisterjucm Poczt, zupełnie mi® na
daj® się dla instytucji finansowej i urąga 
wrzetkiim pojęciom bezpieczeństwa ©dl ognia i 
właimiami®, jako też warunkom’ sam'’t aimy,m per
sonelu, liczącego 'kilkaset osób. Komitet budo
wy, utworzony zastał odrębni® d la  budowy 
gmachu przy u l  Jasnej 9, a  o d ręb n ie  dla bu
dowy gmachu Bugaj 5, a powołamy został wła
śnie dla strzeżenia spraw, związanych a buddr 
wą. W skład tego 'Komitetu, poza dldcgata- 
mi P. K. O. i erchiteMaimi, wchodzą dletegaci 
Ministarjram (Robót I^uibbcznych, maiainuwanj 
.przez p. M inistra tegoż Miniistoryum.

Wśzy sitki® decyzje tego Kicmuetu są ipncr 
tokółtewane, wszystki© rachunki, listy robotni
ków,, listy maierjałowe jiak majdokładlniej 
rozpaituywan® i komiiFotawaine. a  znaczna cześć 
roaterjkłów budowlanych zastała (przydzieloną 
.przez Minaśterjuni Rcibót Publicznych, albo też 
przejęta od Ministerjuim Skarbu, 'Od, którego 
posesję przy uł. Jasnej kupiona

(Nteprawdlą jest, jiakoby członkowi® Komi
tetu Budowy •pobi erali prowizję w wysokości 
598 (kosztów budowy, liuib też jakieś stał® wy
nagrodzenie, czy specjalną pensję za swoją 
pracę, natomiast prawdlą jeslł, że pobierają oni 
za każde posiedzenie m aikę obecności w  ’kwo
cie jednego tysiąca .^mairOk. WynBigrodzeule 
architektów talk na Jasrj^j* jak n a  Bugajlu o- 
znaczone zosifcato według cennika Koła Archi
tektów w Warszawie, co się zaś ’tyczy' spe
cjalnie .profesora Lalewtoza, to ten’ również 
otrzymuj® wynagrodzeni© według tego cenni
ka, a stałego wynagrodzeni® nie -pobiera, zre
sztą wynagrodzeń © 30.000 mkl ni© odpawia- 
dtołiaby nawet wynagrodaeniDu niewykwalifi- 
kawiamego robońmka, a cóż dopiero architek- 
ta-k erawni'ka, który musi utożyimać bipno ry
sunków, sporządzać plany l i d . ,

Budowa prowadzona jest systemem go
spoda Uczym i 'na jtańszym, co na jedinem z o- 
sta.tnaoh posiedzeń Komitetu 'Dyrekcji zositeło 
abwierd^zone.

14) Oa do budżetu P. K. O. nadm ienia
że w my® ustawy o

maja 1900 t. '(Dz. Usft. 48) zatwierdzani© bu
dżetu P. K. O. należy do kompetencji Komi
tetu Dyr. i budżet P. K, 0. jakio instytucji aiur 
toniomiczniej nie może wchodzić do budżetu 
państwowego, tom więcej, że P. K.X). nie o- 
trzymuje żadnej dptacji z© Skarbu Państwa, na 
swoje uitazyimanie- Budżet, zatwidrd'ziony przez 
Komitet, jiest każdorazowo przesyłany p. P re
zydentowi M nishrów i Najwyższej Izbi© Kon
troli Państwa.

Nadmienia s ię  że żadne z poważniejszych 
przedsięwzięć iP. K. 0. ni© dbl-onywal® i1 ni® 
ddlbonj’̂  ®ę bez odmciśnej uchwały Komitetu 
Dym

Prezes zaś P. K. O., ni ©tylko nie naduży
wa przysługujących m u uprawnień, wypływa
jących z poBŁflnowi«ń rozdziału I Statuitu, lecz 
zawsze odwołuj® się dio Kokgjum  Dyrekcji, w 
Wórej ęiklaid1 wchodizą wszyscy naczelnicy Wy
działów P. K- O., arzbo-lwiek mógłby w myśl 
pawdtanyr-h po&tainowileń Stiafuito. w  granicach 
dj-wkrectonalnej swej władzy, wydawać jedno- 
strona© decyzje- v

Datycbiczasuw® dizialailnpść P. K. O. w  wy
nikach swego bilapsu, publ kowanego cc. mie
siąc w  Monitorze, ujawniana d ła -.ogóJit publi- 
czności. świtdczy dowodni®, .fe gros® puibfeny 
i©9* używany pod' ścisłą konfeołą, powołanego 
w tym c,elui przez Ustew® z dnia 19 m aja 1920 
rofcii Komitatu Dyrebcyjnego przy udz'al® 
Posłów dó Sejm-u Ua'awodaiwczego i delega
tów Rzadiu.

Za 'Tbirekcję P. K. O.
Ż©le©h»W8lt*.

Polsktego*" program szkolny Cfaraeśwjańsko . Naro
dowego Sto'wwzyv/ieiiia naucBiyctelstwa szkół po
wszechnych, praeoiwstawdBijący ©iię prtograimoiwu 
Związku polsKego nauciiyctetefcwa szkól powszech
nych i -weyiwajacy do .tworzenllai ..Kółek domowego 
nauczam*’'). zooii&slt zaktadainfi®) szkół powszechnych 
wysoko zorgawiizjoTOniyidh,

3) "Walne ZigramiadiKenie cafonków warszaw
skiego odk!z)iia|l;u Zwiazlkij poMaiego naue®- s®. p. 
stwśterdea, ż» zarzuty, psstawrion® przez zarząd 
COirześdljiańśkioliNatrjcd-oiwBgP Sitowairzysaenia’ naw. z. 
szkól fpoW. KomiBŁstcwi ^Dnia sekio'ly po'WRaechiinej” , 
•w 'Wlaa’szawlie, jaikolby djiiateLnoSść Kemibeitiu zmie
rzała dio sanikojoiiLowaaaia u nas komunistów - boi-

szeivikdw, są nieeneim oszczerstwem, zaś używanie ; ski w S A-oim czastte ipinaeznanzył panu Wiłady-
tak&ch metod walki uznaje z* czyn wysoce ośe- j słowowi Mśckiewinziowi h|otaioirmvą peaajjigr
etyczny. • j ljlórą wypłacano do ipoępąfflao wK̂ jtoy. Sejm u-

4.) ’Wata© Zgrwrnadaence «etłon3cdw warszaw-; stawodawiczy pnzez niedOjpatraemi© dolydtcsa©
skiego odfcllziiaJu Z. P. N. S. P. wyraża .potępienie 
iJia redatoji „Kiuirjeira WarsżawssWiego.'" i ..Gazety
PortóMief' które (Wmówiły wydimiloowemiia krótkie
go apsrosit'O’wamliia oSEÓaecczych JsaawAóWj wmpcsaczo- 
nycłi w tych 'dzieannskcdi. a dotyczących rzekomego 
zapraszam®* Icctmiunitetów 'i niezaprEiszania Związ
ków cihra©śt#iltókich. Sprostoiwainie to zostało ogJo- 
szsr.c m „Pollxjit'nilku1’1 ’oraz w N-rae 15 i/l6  „(ńtosu 
Nawzytfetsktiegot*. ,

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta*— Posiedzenie 262.

Ławy rządowe świecJy w-czoraj puatikami'. 
Rząd) poczuł się dotknięty burdą Ltrządzcsną 
na ostataiem posiodzoniu przez prawdęę, na co 
Marszałek ni© zaneaigował ani j-ednem ełów- 
kłem. P, Marszalek chdal chciał napraw ć swój 
nieitakt:, al© n'e miał odwagi przyznać się d!o 
błędlu i, jak zwylde, posłużył się wykrętem, tok 
sanno jak w chwilę później w odpow edizi na 
zapytanie Iow, Daszyńskieigó, dlaczego zamilk
nął pomięta© środiow© posiedzenie.

Pod> koniec posiedzenia zjawiło się w  Sej
mie kilku ministrów'. /  r )

* **
(P. Zygimrat Seyda, preae® sejmowej Ko

misji prawniczej, zaproponował ’wczoraj Sej
mowi przyjęci© dó wiadomości wyjaśnienia 
Nai.wyiżtzego Sądu, ees^ptejącego na 'uwięzie
nie posła i przeprowadzeni©, u  niego reiwizji .po 
wydaniu itego posła sądOwii uchwałą Sejmu. 
P. Seyda przedstawił fę rzecz, jako niewinny _ 
komenltarz do ustawy o nietykatoości po®el- 
skiej, ale jako prawnik powinien doskonale

Jako ostatni pumM porządku dziennego p- 
Marszatók postawił pierwsze'czyitanie nowej 
ustawy rządowej o  ścigam u przestępstw, zmie
rzających do iprzewrotu społecznego — tym 'ra
zem wniesionej przez min. sprawiedliwości, ja
ko uzupełnienie znanych kagańcowych artyku
łów kodeksów kannych państw zaborczyTh. P. 
Marszałek liczył widocznie na, to, że iud® mu 
s ę  chyłkiem, pod' koniec posiedzenia, 'bez dy
skusji odesłać ustawę do Kom. PicmieAnż jednak 
do głosu zawczasu zapisał się tow. Peinl, zamia
ry p. Marszałka zostały pokrzyżowane i spira
l a  spadła z porządku dziennego...

.Początek o go-dz. 4 'miń. 30. Interpcl aicje wni®- 
śh m>. in., Z.W. Lud.-Nair. w sprawte przynzeczeó, 
poczynionych przez Rząd ŻydOnn wzamilain za gtar 
sowaul© ich za; rezolucją 'rządową w sprawie wileń
skiej.

ECHA ŚRODOWEGO POSIEDZENIA. 
Marszalek: Doniesiono mi, ż© pod (konieic przer

wedlżieć, że- ^wyjaśnieni©* taki© byłoby uniioe- ’ gafego poskd'aaniiia podBjr rńżoe olbrkiliiw© słowa;
*twi«ni©m niętykalmośc-i' peiselSkiejd sltałolby w p is ^ w  RządioiwS. Kazałem sobrte przedłożyć taibom 
rażącej sprzeczności z  iilterą i dtucheim uśtaw y.; stanogramiw, al* z niego ulic podobnego Dii® wyoliilca 
P. Seyda 'posługują® się auterytełent Sądlu Naj- s m,. przypuszmumi, że talkie ©braźliiw® eSoiwa padły 
wyższego chciał popnosta praamydć to bezpra- podczas ipraeawy. Uważam je ̂ oczywiści© za rownie 
win© wyjaśnieni®, gdyż wiiedEiał, że speujata® ni'estosowinie i aiedopJB®»alró, cakgdyby były wy-1 
nowel® d b  ustawy o nietyikałtooścS poS'etekiej,. poiwdiedziwDe (*oda&s postedzeoli*. Ale, niestety, ni© 
godząca w tę  nietytoaitacść, ^nie ’praesslaby Itak i ma(m mtożnościi wkroczyć przeciw nim. 
gładko w  Sejmie. Ni® udał się jednak fortel, j Tow» Daatsyóski: Panine Marazałkiu- Na jpo- 
Pirzedewiszysltikiem odłączono „wyjetśriPemi©" od piraednieni' (post«dkenfai, jp© (uwydatni emiu się 
apraiwy .wydiania pos. Dąbal*, a  następ®'© adję- wfiięksaośaii w sprawi© ireaołiucji nząiduwej, nozr 
to z .porządki^daiennego i odesłano do Kicanisji legły się ókrejyki, dbmagaijące się, aby na zmaik 
prawmiczej' i konsitytUcyjnej, i żałoby zamknąć .piosiledżgiriie. Chcscdoż iwdęk-

iW obroni© swego kolegi kliuboiwego, Ektfcó- \ S7j0&5 życayta sobi® dalszego pirówiadżenią ob- 
'■ u . tmnmrenm reg0 eadkW domagał się referent ko-Y ^ a, a p o ^ d o k  drilenny nie ibył jeszicne w y - « ^  ^

tą sprawą się  n£© zaijmio-waJ. Niedawno jednak 
wpłynął w tej kwesitjii wla&isek w©gy'oitfciich Mu- 
bów. óhecnie 'komisja sOjarbpwio - bsudlżeiipwa, 
po ’poiriasuiniieńiiu z minisitneim skarbu i  Radą 
miaisŁrów, wnosii oo nalstępujei^Sejim Uisitaw©- 

•dlaivnciziy wyznacza panu Wte-dykiawowd Miicfkfiie- 
\ytcaowć’ honorową ipensję dożywtettnią w 'wy
sokości 1 500 franków miesięczni©, i  wzywa 
Rząd do natychmiastowego wykonami® te j u . 
chwały.

Ubliżyłbym Wyisokiemiu Sejmowi', gdybym 
mioltyiwy tego 'woiósku, żyją on© w 

sercadh 'mas wszyśtMich; luchwadając ten wniloi- 
sek, składamy hołd pamięci najwyż3®ego i maj- 
piókniejaziago wyrazu duszy, ipolsikniê , Adamo
wi. M’ickltewi'ozioiwi.

Izba jednogłośni® «mi«s«k uchwaliła.
TRZY SPRAWY P, DĄBALA.

"Pos. Zygmunt Seyda referuj© w dalszym ciągu 
sprawę p. Dąóala. Do ’taTm.is|ji regutamfnewej wpły
nęły trzy rwmioiski o wydaini© pasOa Dąbr.la :1 )  od. 
protaratoira wnrsziawski-ego. z powodu przemówień 
tego postu om wiecu w Warszawie, 2) od sądu o- 
,kręgoiwego w Rzeszów)!©, z powodu mowy w Tań- 
iiobiżegiu, 31) x poiwoda odezwy; wydanej w War
szawie. Komisja w pderwszymi wypadku postano
wiła posta wydiać, w dwuch pozostaitycli zaś .posta
nowiła odimówiić wydania.

Pierwszy wypadek jest następujący: 20 iwrxe- 
śnia tv b. na wiecu wyborczym do kas chorych, p. 
Dąbał wzywał do dokonania przewrotu i rewolucji 
w .Potoce i wyraził się, że się szczyci s honorowego 
cbywńlęistwa Mo'skwy. W tym samym duchu wypo
wiadał się .pos. Dąlbal na placu Teatralnym 5 paź
dziernika, a 14 paźdzaernalka naiwoływat publiczni© 
dio twicmzeiniia rad rolbotiniiczyoh. Komrisja regulamii- 
moiwa, zgadzając s£ę na uEasi.dnóecae prawni© pro
kuratora, wyraża w tym wypadku *godię na fcńga- 
nie posła Dątala.

W drugiim wypadku treść mowy była mniej 
gwadtowno, wobec czego komisja opiera się wyda
niu post®. Wreszcie co «ię tyczy trzeciego wypadku 
komisja zapoznała *dę a treścią tej 'cdezwy (i afwter- 
dzi'ia, ż« w pierwszej caęścli jest opieean sukcesów p. 
Dąbala u wyborcóiw, a w dtrugi©} części opisem cho
rób, na które p. Dąbal zapadł wisfkutelk gorliwego 
spetallaniila swego mandatu. Między tan cmi uskarża 
się poseł Dąbal. ikł wytworzył mu się .naicMc mięc 
śnia, który łączy grżbiiet z  nogą. (IWesoftŚć). Zbrod
ni z art. 129 komisją w tej odezwie się nie dopa
truje i proponuje odmówić żądantu prokuraitorB'.

iPumiiewaiż ibyły już precedensy, aż żachcdzii/ly 
wątpliwości cray taimo wydania posła, wolno go u- 
w*ięzić i  przeprowadzać u niego rewizję, iw awiankia

f  sstawie J i i a  si
w Warszawie

FeJkt wtargnlęci® ikomiuinilstów (na pl®c Teatral
ny w Warszawie, w dni® clbcib-diu ..sakoity po-
wsŁeohiaef* Ułk.ęeeścćljońî ao - Netrodtowie Stoiwiamzy- 
steo. e naiuczycśietetwta szkół ^rwszechnych wĄ-zyaka- 
io jsslio atet do walM IkioinlkiJireinicyjiiej ąa 'Zwtaatóiam- 
poUskiegc naiuczycdelsfwa srakól pciwszoetoy^h, ogJla- 
jnając oszewerezj' i kdnmlflwy komunikat w  ^Gaco- 
oie Poranine(f’ i ..Kurjerze M̂ airsBaiwskiimf', co wy- 
wofete tak sita© oburzemie wśród inaucrayctalstwa, 
że ®a/rz?'d ZwfąElcu zmnrszoiny był dla wyświetlenia 
sprawy zwołać na 13 Iljetoipada r. -b. wata© sgroanai- 
dccenie człomkóiw arWńiałiu warszaiwskiegio.

Po wysfiuchaml® wyczerpuijącegio reJeiradJ P. Z- 
Nowickiego i po przeprowadizenki-diolść eżywioineij 
dysjknr?j,i powtaięfo pnaiwie -wszysitikiemii głoaaanu nti- 
stępujące reBołucje:

1) Weine Zgnrmadaend© calcmków warsza®- 
skśeg» oddoi'ata Zwiaralcu polsUdiego inaiuiczycielsltiwa 
szkół powanechinych stoi. ciiezmiahiwiianie przy p w  
grami© szkolnym, udbwałlomym na "wfeaach w idnib! 
szkoły pd(w-saKschn©j w* cafl'elj Po].9c®.

2) Waln© Zgromadzona© ozSomków warsM'W- 
sfciego oddziału Związku ’ptósstóegio mwRsydełstwa. 
*ą. p. odraucf. ogtoszony vr N-roe 16 .Jtaoiczycielai

Neo-koTnuinisila »ejmiowy gdy 'przeitiawia' z (mó
wnicy sejmowej — 'łagodny jest, jjalk banatteks, 
i jaik baranek naiwny. Z głębi -serca przema
wia <ło snimien a praiwi'cy; ipirosi i 'błaga ją, by 
byfla dła- łoomiunislów' bardżiej iwyroauntlato; z 
czarujacjun uśmiechem fcichego apostola nauki 
komiunisltyczinej naiwirócć ohqe jwdaszów prawi- 
cnwiyoh. Prawica nie ob-uiraa ®ię ipedezas jego 
przeimówi®ni», ani nie prodestuj©; 'bawi się fco- 
jz'lenv takiego niesak’Odiiw'ego i wcale -niegno- 
żnego przedsŁawiciiela wszecbburzącego komvu- 
iiizimiU’ —  nie sbraszą jej nawet utarte trazesy 

dykta tarze prcMarjaili^ i t. p., (kitóre ip. Łaś- 
.'lueki1 od czasu do czasu wfirąoa do swiaieh 
praemówień, dosłyszalnych łedwi© dla... fiileno- 
grafiisteki. v

Dopiiero- po upływie ośm-u dm od znanych 
zajść przed! Sejmem, których ofiarą padło (kil
kunasto. inwalidów, Sejm zajął się wnioskami 
nagłeimd, zgłosaomemi w związku z teani zajścia
mi, m.. ,Ln. winTteiak'cm P .  IP. S. i ^Wyżwoleinia* 
o wykonaniu ustawy imwalidżktej z dni 18 mar
ca r. b. P. wiioe-jnimister JhuiMtomiski powtó
rzył zwane jiuż ze „apnosiŁOwan a"  p. Koimiisairza 
Rządm wyjaśnienia, które m ają uduwiotdlniić, że 
to biedna .policja dala się pb tebow ró  przez u- 
Zbroj-omycli w... usziczudla' inwalidów, których -na
turalnie, 'WGzysi'ki'ch zaliczono d(o komtunistów, 
mających n a  oku jedyn ie ceł© .polittyczme.

To w. Bdlwiowsiki wykazał na  (podstawie do
kumentów i zeznań świadków prawdizawą war
tość polcyijnyieh wykrętów, wedhiig (wypróbo
wanych wzorów ś. ,p. policji carskiej.'

Z ław socjalistycznych ipadl ipod adresem 
Marszałka okrzyk, że i  jego tó inicjatywy po- 
1'cja zaiczęla nozpędżać poebód jJn-wailidów, nie 
die p uszczając go do Sejmu. P. Marszalek odira- 
zu odpowiedział, że w (tej sprawie nie zwracał 
się dio policjiii al® otrzymał °d policji zawiado

dził zamknięci© 'pos-iedkenia. Zapytu; ę, 
mam fo uważać za żiałolbę Pana Marszalka; córy 
za żaffldb’ę» pańskiej parftljiii, czy za żałobę Sejr 
mu?

Marszalek: Miejscem dio takich zspytaiń jest 
kionwent 'eeojcirów. 'Posiedzeial© raamlon^em w tej 
myśli, eJby ni© dopnwaiić do dialisizywh hałasów i  aby 
Sejm; jak dctychcraas, mógjl godni® obrad© w»ć. 
(Wrzaiwia na lewicy).

ODMOWA WYDANIA POSŁA KREMPY.
'Przystąpicrao db porządku dmenmiego. (Pierw

szym p'U'tiiktem była sprawa wydania (posłów.
Pos. Grzędzielski referował sprawę pos. Kram

py. Są-d ipowiaitowy iw Mlelciu dfemaga się wydanfia’ 
tego posła, ponieważ 5 imairoa r. Ib. poseł iKreimpa 
na steefi kcletoiweij do raeibraiaych taim iwtościiain wjr- 
raiził się tek. że dwaj chbopi uczuli’ sd'ę dbiratżcin.yiri.l 
Komisja re'gulaminowa udhwaiła wyidiać pesla 
Krempę. Koanisija kierowtata się tern, że ciw-a- olbra- 
za ni© pozostali© w ża-dmyim zwjążkiu z  dtdialatacścią 
poselstw*.

/ ipos Pu tek twicrdizai, że czym, zarzuroniy paoiriBor 
wii Kirempi®, ma ijedtiEik zmiiąErk b (dziait looóo ą po- 
selską. Chodfeflio o delegację wlcścitem, tkltoray pro
sili pos. Krarntpe o inteirwendę i prry tej sposolb-^. 
nośdi po9. Krempa wypoWiedltialt stawa órkryimimo- 
waic®. Sprawa zreszitą uległa praedaiwiiifentKi, oo u- 
niemoiBwia prEeprowadzenie duwiodiu prawdy, wy- 
stępur® iwiięe prz®eiAv(ko wydaniu pos. 'Krempy.

Po wyjaśntanliiach pos. Giraędaićlak.iego' (i Woi- 
iililritói®gto, w' gtasoiwaPiu uchiwaikmo 127 gfosami 
prziediiw 115 posila Krampy ni« wydawać.

in teresy  k s . okonia .
Flos. Zygmunć Seyda referufo sprawę ks. Oflro- 

nia, który j©ślt osikairżomy o osauistwo: że rzefeoimio 
ułatwił uiejrMemui Wójcfkoiwd wytjaEd) do Ameryki!, 
choć ten uprraedBtt go, że czytać Mile inlmfe, a  za fa
tygę mfał polbirać 40 dłotanów. MÓjcłika, jako aiualfa- 
hetę, Cide.sJan!') z AmeryM1 do kirsjia 'Ooprawda, ko-

mi«nii®, że jest wyden© moaporaądzeńe otedo- misja rogulamiitnowa otmzyimałla list podpfeany krzy- 
puszczania manifesitacji przed' Sejim. 'P. wice- iykaim.}, <w którym Wójoik twierdzi, że pierwotne 
minister Diuiniibowsiki 000181’, że TOEpwrządBeąie jogo zeanania były ufileprwwKWlwe, ale ndimo to o-
talci© było wydiame przez Komisarza' Rząd®.

Powofewiani© p. Marszałka —  na uspra
wiedliwieni® policii — nią to, że w dminiych .kra
jach wuzelki© p-cchoóij' są wzbronione (aa. prae- 
slrzemi kiOtkuset metrów ®d parlamentbu’, nie 
wytrzymuje żadnej kryityiki. Zaikaz takć byłby 
ogran'czenjeim Wdltoości zgromadzeń, ikfóiraby 
m ogło być przeprowadzone tylko ’dlrtogą uataiw®- 
wą. Rozporządzenie ,p. Konni sarza Rządu jesit 
bezprawne i mecxbowiazujace. fembardziej, ż© 
o ńfHporaądzeiniiiu teim nikogo ni© zawiadomi®- 
no t nikomu ni© ogMiszaaioi.

Spraw® wymaga dioiktodbego zbadania; 
Sejni’ powinten. do niej jeszcze powrócić. Sta- 
nowiiskto Rządu i zachowarai© <?.'ę ipolalcji potępi
li p-raedisitaiwictel© prawi© wszystkiob stroumiotiw.

Wnóosiki wszyisitkie o inwalidach uznano 
jedinoigtoiśnie za 'nagle; przystąpion©. również 
irćzwtocaniie d)o metyloirycznego ich omawia
nia. poezem wnioski te  uchwalono.

dtóał ks. Otonrna’ w tej sprawie jest jtusny i 'tamrsjfa 
regulT.imtiirorr.ia postanów,i!a go wydać, uważają©, i® 
zarzuft rwyimialga wyjaśn tend®.

Ks. Okoń dowodań ż© oskairżeinie sprovorSowa- 
ne aostoSo praez jego .pirzewiwntków politycznych. 
Ce do sprawy sam«ó odpieira stanowczo Barauty 
żada ©dle^anda spraiww napowirót do IkomfiisjS' regur 
lamdnoiwei dl® przesłuchania świlaitJków.

Pca Seyda oświadcza, że wniosek jest prawni© 
niedoipiusraczaftiy, gdyż koTnijsira regiilaniŁncw’® ni©- 
ma prawa praesfufchilwfić świadków.

> M>a postainowCła' posJa Okonfia wydać.
ZASIŁEK DLA BIBLJOTKKI POLSKIEJ W PA

RYŻU.
Nim przystąpiono do sprawy posła Dąbołat, »a- 

łatwiono etę z wintoslkieira na l̂yim wteystikikh (klu
bów w sprawie optielkii nad bfibljcteika polśką w Pa 
ryżu.

Taw. Diamand caauaaayj, aż Sedim lea'litayj-

F.IKWIDACJA „FIDEI KOMISÓW" W B.

minowa jedmogtlośnie posteinowiła raaprepomować lo
bie przyjęcie tej odpowiedzi do wtadoimiościt

Pob. Łańcucki pyta, dlacziego, ®dy odbywał ąię 
Zjazd k®toliic(kii i wznoszono te/m ©krzyki na craeść 
■xrzysralego króla w Polsce, di© positawicmo wtacyń* 
w stan oskarżenia. Chcideliolby' o lUstalenf©, czy jodi- . 
riej partji wota|D głosić p©wn© hosfla, a dmgiqj ndie- 
wólno. Gzęsto dyszymy oipińję, i® koimumtzim abanr 
k ratował. Więc poco w talkami razie atestować prze
ciw aieimn.t talkli© drakońslki© positonoAvfenSia. (iPo®. 
Staniszkis: , Niech Paui’ mówi o RosrS). Ponowił© 
clioecl© mnie proeikirayczeó. ('Po©. Rossę,t: Shisami© 
kolego, di© dcjmy. Kiedy (kolega jest feik)! komaroir 
sta że *ż pfe. Mtesołość). Wydomae p. Dąbala jest 
przesądzone i najprawdopediclbimctj sąd go przyara- 
iztuje. (Pos. Rceeet: Ale 'Pan sam wolisz di© mieć 
Dąbala w patrtji. Wesołość). My ^ ę  iteig© mi© oba
wiamy, jesteśmy przekonani, ż© id'ea komudatyca- 
11® będzri© z®itotaa®a coraz to szersze kręgi' iw Poi
se®. , »

Izba uchwaliła wydać p. Dąlbal* w jednym wy
padku, opinię sądu Naj wyższego odesłano do kor 
rrtijtji prawniciZiej i (konstytucyjnej.

ZABO
RZE PRUSKIM.

Nasteipni© po©. M. Seyda v? ómrieindu teoimiatji 
prawmiiazej pitaedstawtl projekt iraadowy ustawy o 
tabradh itoddimnych czyli fideaDcamisów w (b. dżiei- 
oicy' prusIkPeij. Ustsiwa ta ma na, celu ułatwić ro*- 
wiąraamie fkleiikcmisów; ewentualnie rorawiązywać 
(e przymiuifowo.

Izba uchwaliła ustawę w drugitan i  trzeciem 
czytaniu.
ZASILENIE FUNDUSZÓW WETERYNARYJNYCH.

Następni© pos. Miodek w imteuiu Ikjomfeji rol
nej przedłożył projekt ustawy w sprawie zmiany 
art. 117$ ustawy lekarskiej. I<Me tu o BasJeni* 
funduszów urzędów wet eiryuaTyjnych. walczących s 
zaraźliwemS chorobami bydlęcenii.

Ustawę uchwalwo w drugtem i trzeedem obj~ 
tanaa

USTAMM. SZPITALNA.
Po refeirade tow. Kunickiego unfcwoiliCino wnio

sek kcmriBji zdrowia, (wzywający Rząd, by w ciągu 
miesiąca przedłożył Selimowi projekt ustawy (szpi
talnej, regulującej sprawy *apitaJni'ctwa w Rzplitej.

SPRAWY INWALIDZKIE.
Następnie marsialek zanządeflt wspólną dysldur 

sję mad nagłością wdiosku poa .Bigońaflfijego w spr*. 
nile wykonania ustawy iowal&iMcltei, ©raa rajść z 9 
listopada r. b., nagłością wniosku iklulbu N„ P. R. 
w spraiwi© Bbnoijneij tatenarennyli pciljlciji 'praeaiw pp- 
obodoWi1 ta’waijiddw li! nad naglcścią wnetaSm P. P. S , 
oraz „Wyzwęleriia” w spra'wi©' (Wykopami* ustawy 
irjwalidizlkr!e(j.

Pierwszy zabrał glos pos. Bięońłki (Chj-D.): 
towalidtoim i 'wdewom wypSacarao renty i easilk? 
wedfMig idaiwiniaj ustawy, mimo uchwalenia nowej w 
dm. 18 meircav Dalej ’mówca opisuje zn«ne wypadlci 
9 listopad* i piętnuj© zachowana® się poMwjii, Żąda 
śledztw*. * <

■ ^

;it.
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Po-?. Michalak poarasza rówtaSeSi sprawę pochodu 
mwa-hllAttego i  bandtzlo osto protestuje praacdłwtao 
postępoiwaiaiu iptoJfcłjS

WfcewmtMigte-r spraw wewnętrznych, Du«ik«w- 
»kf, (usiłuj© dowieść, że zebrana© inwallfdow miało 
charakter 'pw’utycamyj, czego dwwiattem. te  byli. na 
ni-eim posCIo-wie Łańcu-ctoi j. Datek Co do pochodją to 
iuiejatonzy lelbrainia foyiiL impraeictoeni o teina, ’i»  po>
, h6d pmzteni gimŜ ti sejmowy nie będzie doipuszcao- 
ny. Ttium piieinwszy (!?) zaatatawat poHttłę Jd-jaurii' 
i ssasutEaaii a 28 (pcffitojantów 'byHo fpotoiibowauyeh. 
Późnff-efj przybył tamrfsairz R»|d)u i pazwioSt na 
przwji-ctie podhicdiu -przed Sejmu

Co się tyczy ustawy farweff-dWeS, to Aj końca 
b m. prze Kksży projekt m-oiweM do ustawy in^ia- 
'fdżkięj, a tymczasowo postaajoiwtiono ■wypttaciić za- 
! i czJki (ptjenvsaym1 dwusn kategoriom w .wysokości 
dołydhczaBowejjj dalszym w wysfctcościi 50%, a 
Jwuto oBtetnioł w (wysokości 75%. towiof prejpauła- 
jącyc-h im w&dlle ustawy.

Frzemówieiiitie tow. Bobrowskiego podajemy 
«a ęjzele numeru.

KTO tVYDAL ROZPORZĄDZENIE O NIEDO
PUSZCZENIE POCHODU DO SEJMU.

P. Marszalek: W ikwiestj: ponnronej precz pos.
^Oibyow-skile^a, jakclbym ja ipftvjeszikadzfiS pcdhodmvi 
przed Sejm, oświadiazcirn!, 4» aari poleeetóa mde wy- 
daiwatem', anpj o ie  wyrażałem ćyczenJ^ ażeby po
chód przed Sejm nie przychodzili. Policja doniosła 
tn8. t e  jest Bigota© rozpciraadwinSle), zatezuiąic© p o  
chodów5 przed Sejm-. Wtialdomośó -była iwiiairogod-n*, 

" to  iraeczywiiśie w  okolicy kilkuset metrów -od par- 
lamentu nSe wotato wreądzać żadinych pochodów. Ja 
w tej sprawie aibsoMnlie Mdztata nie bratem.

Tow. Barlieke: A kto spowladtował to nozporzą- 
dzemSe rządpwe? „

Marszałek: Ja nie wlero.
Wiicebinliini. Dunikowski: To zarządzmi-e było 

wydtoe pirzea komisarza Jteądlu-. który -się tafonno- 
\va# w  mtiaistenj'.iftn spraw TrawittęteBnydh.

■ _,NalgSoiść m-szystkidi wntbslków przyjęto-. Na 
wotosefe posila, Bigońsktego i  wolber Itxrato ^pnwedi* 
wti przyistępiiomo <ło rozprawy merydorycaneij. i 

'Fos. Bigsński nanpejtala swoje popnaeidkiie jkrtse- 
^m ów ien ie a- deawaiga s ię  wykonania ustawy manco- 

■węj -w Ciągu 14 dini. _ /
Spr®w«®dtawca tew. Bobrowski: Komisja 

imvaWrrtca ijedrtoimyiśilinie ipinzyjgzla dto przeko
nania:, że mamy do cziymienila % za-ntedlbaiuiiem 
Rządiu, Móry nie wyicM; wipottiządraeitiii wyifeo- 
na-wiwewo db iM aw ? iawnlaidizildiiei. Słyszymy, 
że minfe-teirfu-m ęScatribu flboe -noicimy ciefenr e  te. 

* go 4'pwodni wyniikaljiąicy — 16 roiiljairdów miki. —- 
rmoDeJęzyli io 3 mSljJaintfy i diaiteglo ip-rzez 8 mie
sięcy (in-wailidfeti dWstaiwa?# Ij-lklo dlildbMe zaJiicip- 
ki. •̂liełdbp.piiecEsilirte tjfetsD, żeby R-rad w  ten spo(- 
'ób naii!gra:Wiaf sfię w «ieipi-eń tyd i lunMt .Kom-i- 
r-ia stawia- następujące wmńosk,i: 1) Sejm 
slwrerdlzia, że  ustawa fn-walfidżka wite zoistała 
wytleoinatna n ipowodm nieuFfgl .idirJionego stano
wiska posBCftlególnyich minaistieti+jów, 2) Sejm 
wzywa Rząd dla wyiklonania ursitawy iinwallidz- 
kitej* w  pirzeiciiąigu dtaf cztemaisllit, 3) Sejm -wzy
wa Rząd!, aby .praeraroiwtaidiził dbjiekityv.Tie śledz
two w apravyiie zajjśó w  W-aitRawie dtofa 9 Usto- 
pada i TłoSji1 Se-jmloiwi ĘpinaiwtoBidtestóte dk> dlni 
cżteimaęllTi.

P«zesmfw£w«ą jdawao prae-cdwik-o, ipostępowandiu 
Rządu, -a za ludiwa-len-ieim traiosSca Tcoiir/sjSi, poslło- 
w'« Tate-czyńsiki 1‘ M'chalak (ifł. (P. R.).

Wiioe-imTtasteir Dunikowski icświadcza, że prze- 
prowa-clzii jaten«ijbairitóie|} szczegótowe dc-cłiodzFftic 
dodaitkowe w sprawie -zaij4ó 9 listopada li w clą-gm 
dna az-ternasfe) a?da Sejmoui apraWę.

P rezes Ol. Urzędlu- -Ztemskttege. pns. Kiernik. 
twtorstał. że ibe^BaWe należy nadtaważ sfieimte tyl
ko tym Sniwątliidcsn-, Łltóray się szicaeigólnie pdaniaczy- 
•1Ł O. U. Z. przestrzefesa te-j ®a«a<dy bezwarunloowo 
i uwzględinia wsKy-stkie ^oism ita.

{  Fos. Szymerak (N. Z. L.) przyłącza -Się do wy- 
wodĄw Onnych mówców.

Wtne-iz-cńe totw Bobmwski gani- cs-tatoiią tt- 
cbwailę: Rady milns.strówi, niile liczy s ię  z
iern1, że wynaiar «?JP«)kt wedfcig slktodnipliifcowa- 
n-ej jtą-beilli- uista-wyxwej miuisialibj- zająć 3 dto 4-ctlf 
m&esięcy -czasu. Dfetegp Itdbia mrusfi ttcŁwialiić 
wnioski, zailecomle prwen toomitslję.

W gloowaniu uchwalono wnioski komżsji. 
Następu® -piosied-zent* iwo wtorek o goda. 4 p,p.

iraetka sefmawa.
SPRAWA REKWIZYCJI MIESZKA!?.
PoIącEorie kbtmntej-e praiwlniicizet, adminiistro- 

jn-a i  mćerblka pmzy-staipi'fy dta dyistlrusjj mad 
pinojefklteim ustaiwy o  oibo-wfcązfkiu zairaądu gmin 
m-iejakiiicłi dpateinczaauia ipmni(i3zex-eń Pipj-eikt, 
ojpwowany p a e z  ipadtomii-się, irefęnawal ipoa. 
Jasaiuikowiiioz:. w amiiendiu Rzjądiu iwiyistęip»-wa;T 
d-yT. diep. Beto- Dysfkitfśjja teceyJa -aię -sjl'6wui« 
nad art. 1. W'ieKffimg proj-ek-bu podiktlmisji w- 
p-raiwirai-omymi- dd komzę âtar^p z mtesztoati zare- 
Icwfiircwaiaycib są: 1) przed-iilaw-i-dele nządów, 
araiz cyiwSTiayicih- i. wtoijslkiawyich mrisijii państw -ofei. 
cyieih; 2) ęn#ywlte; 3) oficeaw te, mafjaey sitaiy 
p-rzjldzial w dsmte-j -gmiń-i-e; 4) urządlnCiciy ,pań- 
-IHWWt Raęd dtotmtaig-a® aię jwa-wa peikwiizyciji 
: ónwiież dla. lumz.ędlólw" -pnó-sftw-owycłi.

Tow. -fow M-aneto i  Zisroiięielki pasitawili
’wmicreelk. ameby z za wklw-iico\v?„nycli lakali m|o-

^.gły tobraystad równSież kteay tcihpii'yichi, szkoł-y u- 
raz inroe insty-tocije iuiź,yfteczinfo sq>o!teezraej» Pr 
3ul5gjciwislki » Gnziędtóeljtoi spinzieiciiwiaili się te
mu, uważając, iż Rte?d iwurai budować własne 
bndiyimłri. W -odp-o-wicdra na Ko wykaizywancr,, iż  
j«sit ito sfitstzmc w teorgn*. dopóki jednaik budicnva 
niie poczyni n&leżyitycłi ppsAgpaw*. śr/adtelk tym- 
caasowy — peHnwizyidja — mus# ibyć utrcymainy.

-Gło^ciwamie odroczotno do -cza-s-u -wy&tiueha- 
eia opi-nji1 miPi-gtróiW sk-aidbn 4 .polbóit ipntbEcznycli 
co db mbŻńdBd biT-tfo-waniia gmachów przez 
Raąji

iN!a wnjiicjaelk toiwi. SmuilEIkoiwsiHiega -obok
fii-nto-cjlonairjiuśizy ipańisitwlowyidh, zaldcEonto Ao u- 
ppawlniiottiycb d-o toarayatani-a -z ustarwy istędzdów 
.-raz iprodtesftn&w -szkiói iwyaszylcih i  średina-db.

KOMISJA PRAWNICZA
cib-radawała- n-ad proj-ektem wstawy ci oimc-wach 
naibyieia -ni-eipu-cłiaino-ści sporzą-dzonyicih w to. za
borze rosjrjskiin-, aa- imńę -osób -podstlaiwóoinsrcto-. 
W m yśl uchwał podkicimisji odirziuwooo waio-teb, 
doinmgaiją-cy -się -wyłączenia osób nairiodcwiośei 
żjdow-skiej od- -koirayala-ma *z positawoiwieai usta
wy. *

*
. L \  **Komisje skarbowo - budżetowa i  konsty

tucyjna na- ■w apdłneuni posiedzeniu ęo-zpaitTyiwa- 
ły a-i-L 8 -procektu usltawy a  środEiacb naprawy 
gosi^-odaiM fitnansowieju Rełe-mmt ipo-3. dir. hąs-  
wen-slteiin pow-ołal s ię  na ojpinlę ip-rci-wnikóiw, 
prcjesarólw tiniwersy-betu Jagięliońisikjiego, oam  
i.a -oipdnję ipnaw-niiików. euroipeijstk-icb i  zaptropo* 
nowat pateyijęeie aut. 8 iw najsit-ępująceji ludtak- 
c.ji: Sejm lljęidzre wctowalał -wjd-atlki tylko na 
pęicfetaiwlile ipinz.ed®ożle(nli!a Rządoi.

W dyskusji t»'ic. Diomand -wystąipił ata- 
n-Tiwcza ipirteeiciiwtow nchwialeniu ptodicibn-ego 
w-niiosikw, jaiklo tgonwecznieigo z  toomslty-tmicj-ą Piro- 
pan-nje naitolmiasit zitorżeWiie plrzez sltnoin-ndictwa 
-jśWiadiczeHililal, że toietz -zgody miMlstra- akaitou 
nie ‘będą ucilrwial-ały wydatków.

Praedtetaiwi-ciete prawie iwiszysttoildh: siiiion  ̂
i-Jictw wypowtedlziiieili- s ię  -rówin-ież przęciwitob 
propooaiwianietmu a-rt. 8. Wiotoeio tego ireSarenit 
pos. Lo-emrensteliln -wyicofal swój wniosek, go
dząc aię na uchwałę, która -ewieinitaiaSiniie będzie 
pio-wiaię-ta przez 'ko-miiąję

P. miiiniistter -slwsiibu s-twiiiefndlził, że dla jpo- 
wołdzteuiiia jego ptaaiów fiuansoiwyćih tpWmzeto-nie 
m-u s:ą azaręM© petoramocnicttwa. Sejm iwoinfem 
p-ófść w ‘kfiefpul.niku jego życzeń. P. Miidhatek-i n-i-e- 
chce łaimiać Ikonsityitntojii, ul-e wyraża iprzeikń- 
ns-nflen, że puffiąęztoip© ikloanóaj© iztoaildą apteólb i 
formę, w toiaręj- uczynią zadto-ść j-ego życzeniu.

Na-wiirtoisek .pmzawudlni-ciząicego po’s. Gsiec- 
kiego -wyłotrfJono pfcdtóarnislję dila uzjgioidSn-iieiima 
pioglądów Sejmu i  min. skarbu i  zajproporaaw-ai- 
ioi;a (oidipow-iieiliniiiego .wualitoigflcuu Da podliiomiisjji 
weseli' piasll-oiwiie: t-o(W. dr. Dianuand, -p,-p. Du- 
bar.-awite, Giłątoińsik4 Do-eiwieŝ siliećn i Rataji,

USTAWA OFICERSKA.
Kamisja wajskoiwa przystąpiła- db obradio- 

wa-nia -nad rozdziałem drugim .proj-ekltu uala- 
wy o  pcaiwwdh i  Ksbowiązikadł oficerów iW. P. 
tra-kit-ującym -o wa-nunikaich Mó-minacji na podlpo- 
ruiczn-ika. Przyjęto- artykuły 19 i 20.

Komisja zajęta jednarnyśiln-ito sitamowistoo, 
i-ż korpus oficerski musi być jakmajtoa-rdfeie] je
dnolity i zwarty -i- że dostęp dto korpusu- ofiic-er- 
skiego poiwiRiten być jalknaijtoaidfeiej udoirtęp- 
n;-eny elementowi poSoficei-sld-emru.

— ---------

Ercfiika pcIByezna.
iN-a-rodowa demakra-cja pcdtoboa zamierza 

na-kaza-ć s-wotm kand-yd-aitoim -pirzyr wyborach da 
Sejmu wileńskiego z ,paw. Idżki-ego i  bnastaw- 
skiego, aby — w -radie wybrania i-ch — Sejm
zbajitoc-t owali!!

** *
Według iwiadomościi z Wa-szyngtortu, diev 

le-gn-ci ain-gfel-sey i włoscy na kanferenicję w  
sprawie rozbro-jenila, poruszyli między innemi, 
sprawę rozbrojenta w Polsce.

-Dowiadujemy się, że Rząd Poillski już -pirzed 
toilikoma lygod-ni-ami zawiadtoimif odin-ośn-e cayn- 
niki, że Pabka w sprawie tej ziaiah-owiuj-e sobie 
wolną rękę.

Wo-bec wamiiiin-kt, usm-esz-czouiejj w  jedineim 
a pism w dniu- 17-y» to. m. o wyjeżdża© 
na Górny Śląsk pana' S. Mako-wieclctego, 

dyr. deparUamenla w. iMinfelerju-m- Skarbu, w związ
ku z rzekomyar pobytem na- Górnym Siądku detega- 
o;jii prarskie-i, Biuro prospw® M. S. Z, stm-terdza, że 
•żadna polska delegacja na Górnym śl-ąsldu nie 
bawi-.

-Komisja -mtedlzysojusznicza iw OpcŁii ogła
szał, że oto-e-cmte mi-e iba-wi- w- Opolu żadinia ipotaka 
k-am-sjai, M ój* miałaby na ceł-u praw-adtenie
ra toawań z ikbimisją międżystotjaiisziniczą. (PAT).S 

*H:
W dniu 27 b. m. ma przybyć dto Poznania

Radą -MiniMrów a p-rewdenitem Posnikowiskaim 
na -czele. Przyjazd1 Rady Ministrów związany 
jest ze spra-wą lilkwidacji miristerjum b. dziel
nicy" prusfciej. Pozatem Ra-da- -Mini-sitrów we
źmie udżi-ał w  -uro-czystości -położenia -k®mien'a 
węgielnego- pod jedien z  -gmachów lumiwer^ite©- 
kich. (Dnia 2# b. -nu. prezydent imiiiniśiferów wyja
dzie do Bydgoszczy.
W SPR AWIE B. POSIADŁOŚCI ZIEMSKICH RZĄ
DU PRUSKIEGO I KOMISJI KOIJłilZACYJNTSJ.

(StresKzeaiie).
'Pamięday Ikznemi ibołcnjeiinił, ziŁiłożo-c-emi prze® 

•Praską Koani-gję KoHomiMucyjną na pctelkich zisimiaicłi, 
•któro stMwroaSy wówezas ozęść P m , iatliitejo cały 
szereg kol-onji, których tyłu!, własności przepisany 
by} łupotwanłe p-reed roz&jmem z  d-nia 1-1 i-i-stoipada 
1918 r. oa skarb prulski, bądź też ma lastytmicję rrą- 
•dówą -pmmsfką, zwaną Kamisja Kol-on.-iąącyj-ną.

Opierając się oa traktatach -nuędzyn-arodawych, 
jak róvmiież i  na Ustawie a dtoia 1-4 czerwie® 1920 
r., rząd pclslai aarząd-ził przepissinto w księgach by-/ 
połecznych na imię skn-rbiu -p-olski-ego tych 'wsayst* 
tóch kotom-jł, -Których- tytuł -wtesn-ośc-i w tychże księ
gach ibra»i«ł w d'aicie 11 listopada 1918 r. na ilmi-ę 
bądź śkairibii -pti-u-sllriego. ibądź komisji kalteazaeyjneij.

,Według k-odieteu cywdlaiego młemiewkłega, -na
bywca nieru-dioim-oSci st-aje s-e jej prawnym' wła- 
ściwieleai dopiero w momencie, gdy tytuł własności

hypiofecznie -na n-iego przepisanym zostanie, faktycz
ne zaś objęcie w posiadacie Kierwhoiniosoi nie na
daje niikoinru żadimych praw -vda-spoScii-,

W tym stanie rzeczy koloindjśc-i miemi©cey, po- 
-siadaijący koloraje Jafctycsande lecz nie posiadający 
hyp’otecznego; tyftiulu własności, — -ni® są i-ch wla- 
ściciełam-L: kołomj-e te stam-owią -w mys-l -powyższe
go, wyłączną własność skarbu polskiego.

Kołomje, o których mowa. -nie anajdlują etę 
również -w dzi-erżaiwiie u o-bec-c-yćh ich- posiadaczy, 
gdyż ż-Pidn-e kon trakty dzierż uwinę pomiędzy n-imi a 
-rządleim polskilm spisane njfe były.

Obecnie rzą-d poliski aażąda? ażeby k-ołcffliścii -o- 
puścŁM koi-onje, które nie są i-ch , wteSiotoią-. 'W 
łych wypadkach, gdy żądanie to nie zostanie do- 
ŁrowdMe wyko laaie, epramna- przekazania' będiaie są
dom cyiwii-lnyms, których -wyroki- będą W taj mateuji 
m-iarodajn-e. (FAT).

*
N® -posieidzeniu- R-aidy Ministrów- z -dnia 18 b. m. 

wysłuchano sprawozdań Mimistirów: S-praw We-
wn-ętrMiiyich i Skarbu w sprawie gospodarki f'.nanr, 
sowej m-. MtersaSWy oraz rozpatrywano program
na-jpiln-tejszych prac sejmowych.

* 1!S *
'Poseł połslai w iBhidaipeśeicie Sze m-bek zfotsył d. 

17 b. -m. naczetaikowi -państwa Horthy'eimu awle li
sty uwiierżyttetaiające. /^- y .

fioilti Mi!.>
AKUJA SEPARATYSTYCZNA NA GÓRNYM 

ŚLĄSKU.
Od chiwiii -oigło-s-ae-niia dtocyizji! gAsewsUmej 

wzmicigła się  ag'Hacjm laqp-araiiyisityicBua, pnoiwa- 
dizona to  przez eadleików poGdnajństócIł p rzez ca- 
lj-i olkire-s pilfebfiscytowy,. . ,

DżBentiBi, będ ąc?  pad iw|p4ywrami łych 
-raymnlilk-ów, iraapaezęiiy uagamtoo praeeiwiklo1 
Rzą-dawii eaniiinailuiemaiL W-SKieilkale priolictotty i  tza- 
rząidlz-enia!, (idące z Warazawuj, -pod-da-w-au-e -są 
oisftneij tolryillyicia Upiraiwtia -saę idiąglą iiraigaimkę 
ipnzielciiiw' iKwiiigirtos-ó-wice1 d1 Galicji, opanowanym 
intooby ptozieiz Żydów -i bod'szeiwiiikaw, ca -miaże 
dioipraiwadlzŁó da smutnych rescu-l-tałów po przy- 
-łą-czenCiu G. Ś-ląsika do PiolstoSI.

Agi-lacjd tej potddaije -sdę taw^aszcżia ła-twjo 
nteilczn-a daidielgeoiicja miieljlscW-a, Mtonej1 abflei- 
c-iuje się objęcie -wtazysitiMcIh ipiotsaid i  isitaraawislk 
uirzędio-wych..
\  Maso-m irabloifinńlcayim naiamrilaislt óbioe są 
wszel-kiie uicrauda sepiairatystyicaiia PtroOietarjait 
piotczu-wa aię dio łą-dzwości -z całą Jsła-są potooitoi- 
Ltzą BoilsIlcL J-edlynte iwislteoznia d-emiagogj-a-, gra
jąca oa  mjroizmaillszy-dh iinisiiyfatotach i- ucaai- 
ciach, izdtolaila wpoić w  część (rdbiotaalków ten- 
dlen-eje stopairatyis-tycane. Ogół jledlnak druLeitoi 
jest ad niich. iziwła-sacizia po -efcąperymCinicte po- 
nnański-m, totóry dppmow-aidizfi® dto 'Wtręoz pRlar 
ktapych s-liaauniljów - .

PRZECIWKO STANOWI OBLĘŻENIA.
Na izietoirainlitu piTz-ed.-tawiicd'eli prasy pol

skiej w Katowii-cach lucthiwalomto oigjagić roświadt- 
cztońte, sffiwtedsęająiciel, iże łudiniość -gó-imośląska 
pnzyiwfiąpa-na -jąst-.-̂ ęlbiotklo dlo' -swiobód (aiutontoi- 
micznycłt, KagwaTainitowa-nych praez Sejm i u- 
ważaiłatoy iwlpno-wad-zanfi-e miamjelt ibrotikotnwale- 
go stamu lobilężeclia za zamach ma jęj prawa. O- 
śiwtiadicK-enćle eitwiiemdtea, że stan dMęBenia na 

•G Ślą-siklu jesł abyibeczny ii, ż» ipiTzeCiwnte -wy- 
woSaitby ityliko wfbiumzęjpde ludmoścl-

OBCE KAPITAŁY NA G. ŚLĄSKU.
Dcdiieininriikii' rfJeaniiectoile dietn-osz-ą, śe franou- 

k̂i'felkidfa fMirxsterwie zebrały 80 midjjar.tow fran
ków na ełcspla-aitację po-lil-adióiw węglowij^ch 
Rybnitokfieigia ‘WsizyrtJku.e pań-stwow-e ikopailnite 
mają być ipmz-etosirtaiiicione na ato-cyjne toiwamzy- 
sfwo, ma mdłe totórego st-ainiilę, jatoo dyrektor, 
iińżynli-eir frainiousiM;.

,,KATOWI€ERKA“ DO &ĄK POLSKICH.
D-rufcaimia j -zakład wydawniczy SŁwamma 

zn-an-e daleko po-za granicami O. Śląska,, w  & -  
-rym diiutkiuj© się  h-alfla-tystycizlnia ^Kaitfiawiitzier 
Zeituirilg'“, -spntzed'atnfe zostały ikwnsarcjiuim pol- 
sliSemn <nia -G. Ślasikiu.

„Gazeta ,Rabofniczia“ z diru IB b. m. dion-oisa-: 
„Nietmcy pon-o winie rw-ywlefcają z  ptoMctej czę
ści Górnego Słą-śka licza-e -maszyny tneeerwioiwe 
ii m-oitery. apoiwiadtojąc, że  wywożone rteczy 
ptot-rz-ebu-ją napra-wy 'li|b ite#, ż® mają być zre
widowane. W  Rybniku i ma utektóryc-h ilnmy-ch 
stacjiach wywifezion-a diotore maiszyny a- iprzywic- 
ziiano maszyny mniej wartaśclowe, tak, że o- 
beanie zalediwie można ruch m  fcoiHeja-ch' ped- 
trzym-ać.

Wziy-wamy wszystkich ( ôlblatai-kaw, i mrzęd1- 
ni-ków zaitTuid'nitonyah ma- kalet żelaznej, ażeby 
pomoiwnie zwrócili baczną uwagę na te  mtedio- 
zwoillone niemieckie prak-tylki i m-achinaojie, i a-- 
(żeby a  tych zajściach diomoszom-a niezwłocznie 
do władz KomfcijS Mied-'rysio'ju-sraiiiczeji, pamie- 
w-aż ima-cziej nasza dwdjSiica może pondieSS o5e- 
poweiiciwian-e stra‘ty“.

Sprawy Śląskie.
TERMIN ROKOWAŃ GOSPODARCZYCH 

POLSKO - NIEMIECKICH.
Katowice, 18 Ifatapadau —* (P. A- T .). Gór

nośląska- prasa niemiecka dton-o»t, iż p-rzewodlni- 
czący ipateko - n'eniieckich rokioiwań gospfda-r- 
czy-ch Calander z-ap-rasił de-le-gaiów miemieckacl! 
na 23 li'Staipaida dto Genewy. Pozatem rząd nie
miecki oteyim-ał zawiadtomi-enie, wedi-ug któ
rego din-ia 10 gru-dta a razpaczną ®Bę w  Genewie 
wła-śeiw-e ntobowanta, gospoda-rcz© w  sprawi© -G. 
Śi-ąska.

SKŁAD KOMISJI GRANICZNEJ.
Katowice, 18 i AR-pada* — (IP. A. T-). Ka

ni i-sj-a graniczna s-kiłada się  z sześciu- delegacja: 
fmncuiskiiej, angieUsiktej, -wtSoskiej, j-apiońsikaeii, 
polskiej- ,i nie-mitock -ej. Przewodiniczącym Jbo- 
nuisji jest generał'Du-pont. zastępcą jego podp. 
G-cr-d-a-n. Na -czele delegacji1 ,polskiej stoi' f .  
Szeimbeik, aasitępcą waisikioiwiym jest pułkownik 
Skory-na, doradcą technicznym -jeiit -p. Fediereki, 
f'ekretarzaim L -pp. tPtotoi-iaki i Okę-oki. Komiai* 
la zajmuje ste cbecniie wytkinięc-eni granicy -na 
ma-pte, n-i-e zaś :n-a miejscu. Ch-odlzi bowiem o 
wyznaczenie jedynie granicy akiuipacy-jnieii. Pra
ca ta (trwać będzte otooło oniesiąca-, dopiero pó
źniej 'rozpocznie się'praca- szczegóław-ego r-oz- 
grani-czenia tiygc-noimtetryezn-e-go na Góraynn 
Sląskm Prace obecne nte przesądzają granicy 
aataleczmej-

„GRANICA DEM ARK ACY JN A“.
Katowice, 18 Usitcpada. — (iP. A. T.). Ko-

misja graniczna zajmuje się  obecnie iwyitknię- 
ci-em- -tylko tak zw. grana-cy de-inarkacyjn-ej. ści
ślejsze wyzna-czen-ie- granicy -odibędizi-e -się pó
źniej, -gdyż praca ta wymaga kilka mi-esięcy, a 
-oibecnie chodzi o  pośpiech (tak, aby w  najbliż
szym czasie odnośne państwa mogły zająć swo
je terytorj-a!.

PRACE KOMISJI GRANICZNEJ. —  NIE
USPRAWIEDLIWIONE ZABIEGI NIEMCÓW.

^K atowice, 18 li-rticpada. — (!P. A  T.). Ko
misja dtlia ustalenia granicy nu G .k ląsk u , -ba
wiąca 'obecnó-e -w Kai o wicach, rozpoczęła- -pracę 
w śc ślejszym obwodzie przemye-ltowyan i dotar
ła już do njłtojisciowaśd- Rady. Juk przypusz
czają, giramca toi-ediz będd-e ściśle według gra
nicy pomłędizy gminoim-i. Je-dm-a-lfte t e  Kuźni
cy-, nail-eżątoej dto Rudy, jest jeencze merezs-trzy)- 
gnięty. Nitom-cy -czynią sitąrania o  ostmymanie 
Kuźnicy, ponieważ przechodzi przez nią ważna 
szosa z  Bytomia dto Zabrza. Twierdzą, .iż w -ra
zie przy ł ą cze ń la Kiużnicy dto PdłŚkś, p-o-wstaJby 
w -t-eim imi'-ej-scu kory-t^z pdM b. (Ni-ein-cy -wska- 
znfę przyitem na to,’ iż Rudę należałoby połą. 
e-zyć z  Zabrzem', te  znaczy z Niemicairoi, gdyż w  
t-eni sposób uniknęłoby się  —  ich zdaniem —  
tru-dtoości przy uozgirandiczaniiu kopa-M w  okręgu 
zabrsikłim, wkraczających -n-a- tendoirjuim Rudy. O 
i-teby Ruda, według (twierdźen nienriieckilch, w  
jej igran-iiea-ch komuinalny-ch przyznana zoatała 
Polsce, te  wówczas .jedna z największych Iko- 
paiM źfebrslkiich. kopalnia Królowej L-u-dwiki, 
rzekoim-o' stanęłaby. Pozatem twierdzą Niemcy, 
Iż dwo-rzec w  -Rudzie n ie (Odpowiadla wymaga- 
n ;om dworca gra-niczn-e-go, że natomta-st stacja 
Chetozie (IMorgenroł), posiadaj ąc-a olbrzyimi 
dworzec, byłaby znacznie lepszym punktem  
granicznym-. Sprawy tę są praedtoioitem żywej 
wymiany zdań. Naturalni© ze sitrony polskiej 
nade -wywody nikt się nie zgodz’. 'Niemcy gro- 
żą, iże gdyby ich żądania co- dlo- Rudy n ie u- 
wziględniono, to wówczas moredeliiby zająć ana
logiczne Si-ainowćsko iw s-pra-wie Byt'ocn-'a. w któ
rego o-brębie ki-muualinyim zna-jdlują -sńę 'bu'tji 
. 'Pdkój“. „Czarny La®“ 1 „Friede-nsbu-ta^, która 
aczko-lwiek przwz-n-ania Polsce, musiałyby — 
'Zdflmieim Niemców — według rozgraniczm'* 
gminnego pozostać'pray Niemcach.

MOŻLIWOŚĆ NOMWCH KOMPLIKACJI.
Praga, 17 listoipada. —  (I*. A. T.). „Prageir 

Ta-gebil-att“ dtonosi z B-udiapesZku, że na W ę
grzech dojdzie w  najbliższym czasie dto poważ
nych wyd-arzeń. Dcttychczasawa ar-dyn-acja wyf- 
boir-cza -ma być uchylona i za-prowadzeina nowa. 
Gabinet Bethlens, według i-nfarmacji tego 
dziennika, znajduje ® ę nadał w  stanie dymi-sji 
i  nie posiada potrzebnego autoryitetiu, ażeby zia- 
ptobtedz próbom przewrotu.

W BUDAPESZCIE PANUJE SPOKÓJ.
Budapeszt, 18 -listopada!—  (iP. A. T.)’.

W aw'azlku z wiadcimtoScią paryski ego. wydania 
„New Yomk Heralda4' jaikaby w  Budapeszcie 
szerzył się zamęt', Węgierska Aig. Tek stwiipdtzai, 
i© w 'stolicy Węgier panuje zupełny spokój,. 
Preizyideinit min-iistrów hr. Beithiten' oiświi0id:czj'i; 
że gabinet, który się  podał dto dymisji m'e prae. 
stał pomoisić odpowiedzialności za zachowanie 
apoikaju w  kraju.

— Wczoraj w Bu-ddpesacle • diosalto dto 
starc-iia między .pa-tretem wojgłoowym węgi-er 
sk'tm a ’-t-rzeim’a pija-aymi żołnierzami angielski
mi. Rantemo żołniera-a angielskiego. (WJadze 
wszczęły dtochodzem'®.

NOTA DO LKjrl NARODÓW.
Budapeszt, 17 listopada. — (/P. A. T-)'.

(tWęg, Ag. Tel.). Rząd -węgierski przesiał « c  
kretarjait'pwi -Ligi1 Narodów metę, w której, za
wiadamia, -że hr. A'ppomyi!, Ict-óremiu powierzono 
poldjęcie (starań -w cepu przyjęcia iW-ęgter do Li
gi N arodów, zgłosił siwą dymfeję, 'która- zoatałtó 
przyjętą przez rząd węgierski'. Opierając się  
na statucie Ligi, meta stw-ieirdtea, ż» mząd wę
gierski. ci© -otrzymali żadm-ej •wi'adiamiosd ta 
sprawie kroków, poczyni cnych przez -Ligę Na
rodów -w celu zapewnienia pokoju .i bezpieczefb 
stwa narodów; gtoamwnie do praw i obowią®» 
ków, jakie zakreśliła -aabi© Lig* Narad-iw. 
Rząd węgierski poczytuje sobie za obowiązek 
podkreślić, że nie etrzyimał żadnego wezw-ania’ 
stóaoiwmito dto ̂ ą-rt. J7 statutu lig i.

— Aiąi&wn-Sk „Cardiff-4, wiozący to. króla Kie 
rot* i -m«ukż»nk?, odij-ociał a Gibraltaru di. 17 
to. nai. o gs-d®. l-«j do -Matiery, dokąd p-rzyjedaLe •> 
ket* god*. -20-ej.
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Znajdujące się przy stacji SOŁY (pow. Oszmiański)

Pod kła ety żelazne, Żelazo budowlane,
Blacha falista, Szkło tłuczone,
Kotły żelazne, Bury kanalzacyjne,

będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Zdobyczy Litwy 
Środkowej w Wilnie ul. Mickiewicza 24.

Szczegóły patrz

„ D e m o b i l ”  z e s z y t  1 2 - t y
Termin składania ofert 1 g r u d n ia  1 9 2 1  r .

Samochody, które osiągną dostateczną cenę w ofertach piśmiennych, będą w y łą c z o 
n e  x  p r z e ta r g u  u s tn e g o .

Ligs I n i  3 sprawa M \\
SKŁAD KOMISJI KADY LIGI.

Genewa, 18 listopada. P . Al T. — Powołana 
piaetz Radę Ligi Narodów*, w mylił uchwaty Zgro- 
Tne.djzpmia LSgiii, kom ika dilia przeprowadzenia badań 
*  apraiwlSe Afemlji, słdadla Się a trzech cztomków, 
mAamowicSe: Ttoesłeiffai (Fi;mlan<5ja!). puito. Sciiaeffe-- 
Ta (LuxemfbiiTtji) 5, Mb micha (Noirwegja). Boi'a 
13 b. m. kcra|iistja opiuścśiia Genue wę i  udała sóię do 
Albamji.

Sprawa E i  13 l o n l a j i  -
Waszyngton, 17 1 stopadia. ,(— P. A. T.).

(Havas). PiTzewodEiczący d aw łę riu  delegacji, 
puwojanydi do rozipalryiwaiaia sprawy D&leikto- 
gio Wecłiodiu, postamwwili 'Onnajmać sprawy, icdL 
mosząoe sję dó Chin, wedlluigi porządku KMem- 
nego, zaiproponiowaraego' przez rząd1 Stoniów Zj©- 
dnoczeinydi, odwołując s  ę w  każdej, bweatjii dlo 
ódlpowiedaiego maM aikt mera'irjalu delegacji 
chińskiej,

O NIEUSZCZUPLANIE NIEZAWISŁOŚCI 
CHIN. 

■Waszyngton, 18 listopada. — (P, A. T.).
(Harals). Minister pełnomocny Chin aa posie
dź ar u komisji ’Dalekiego Wschodni nalegał na 
konieczność przestrzegania całości i nieniairtu>- 
szalnośei terytotrjiainej Chin, jako też, alby Chi
ny korzystały z oafkoiwi'lej riieraieanic^ai' połiity*- 
cznej i adim liistracyjoiej. Żądał skasiorwainia o- 
grruiiczeń swobody działania Chin. Chiitny biiwj- 
szone są żądać padldamLa nowemu zhatdamilu 
wszelkićh doltych czasowych. przywilejów spe- 
cjudmych. z jaikteh koirayisilia|j|ąj państwa igrana-czne 
na itarytarjmm Chin.

STANOWISKO JAPONJI. 
Waszyngton, 18 listopada. — (P. A. T.).

(Havas). Adinlinał K ate  oświadczył wioibec 
disiennikalrzy, iże Japtonja przyjmuje propozy
cje 'chińskie jako podstawę dlo dystkiulsja w  k’o- 
misjach.

p il
%

— Admirał Kajio oświaidiozył rwohec. praedL 
śtewiciełat Havas®, i i  domagać się będzie od 
konferencji, aby ogólny tonaż Płody japońskiej 
wyrobił poniaid GO pnoic. doitychozaioigowegio.

— „Cliicago TiUbanne’* dcnosŁ że Stany ZteJr 
mocarne i Japonja zaiwarGy ostateczną ugodę co do 
(wyspy Jap.

'li? W PT!3 lOSS.
WYNIK OBRAD.

G m , 17 listopada. (PAT). (W ied. B, K.)
„T2g 2,spost“ donosi a Trjestm, że  o a  w czoraj
sze;; konferencji w Porto  Bose osiągnięto; po
rozum ienie w' ikiwes-tp ruchu  pocztowego te 
legraficznego i teteforoitcznego w  państw ach 
sukcesyjnych. Utworzone (będą now e I ’mje te
legraficzne i ŁeWottrózme pom iędzy Trjestem , 
Gr: zeni, W iedniem , Pragą, Lubiana', Zagrze
biem , Belgradem  i  Budapesztom. Dale)} osią- 
gofięto porozum ienie w kwiestji m ającej się 
założyć poczty pow ietrznej1 imiiędiziy państw am i 
sdkc-esyjmemi, jakoteż oo do poc1 stew  ew en
tualnego zw iązku pocztowego m iędzy A ustrją,
CfewcOtmłoiwaicją i Riumiunją.

Porto Rose, 18 listopad'o. (PAT). (Hava®). 
K om isja trensportorwia jest już (bPska luiMońewe- 
ni® p rac  nad  pro jek tam i odlpowtocSnddi uk ła
dów Pozstern kom isja powzięLi Uchwałę co 
do jednobrzm iącego zredagow ani1® klafuzul o- 
stateicznego układu.

M w t i i u  H ilm e in  N
Genewa, 18 listopada. (1PAT). (Hawas).

Międzynarodowa! konferencja p r 'c y  przyjęła 
45 głowami przeciw ko 44 koin.tiTp.rojieikt do pro
jektu  konwencji, żądający bmwEględnego za
kazu używam;® bieli ołow ianej przy ’wszelkie
go rodzaju ibudowUmych robotach małarslkidh, 

■ zarówno w-ewmątrtz, jak zew nątrz budynków, 
zezwalający natom iast ma uzmawarri® tego 
związku cbeimi'czmeEno w  imayidh gałęziach prze
m ysłu, z zachowamlieim postanowień, propotno-

— Rząd francuski zaiwdadoanfii Fiomlgm Office, 
że uldtad aiagcirskS, nlie zawierać,ąey żadnej tajnej 
ldwunuilii, m caraem n!i)e aniieda uld!a«iów fraaaasko- 
aingjlieLskich w sprawie ża-ndanrnesrji hrredknei.

— Przy wljeźdtriie iks. Wałji do Bombaju przy
szło w dfflMniioy tubylców dto poważnij-cli roerucihówt

— Oimegdiajj w toifflcu punktaich Berlina Gumy 
bearolbotinycih 4 gtodmydi robotników rzucały s<ę na 
“ddaidy i splądrowały jie dosmozętnie. Ostatecznie 
udało slilę .poililtófji opanować sytuację.

— W Sejmie pncskiim wyrajżoino votum zaufa
nia djo nowegio gaRdniete Brauna 138 gtosami prze
ciw 99.

— Komweneja hand-l:crwa| niaraińsko - caeskosloc 
wackai aostaita- uchwałoina i już weszła iw życia.

B e z r o b o c i e .

W IjOCŁAWEK.
Zamknięć1© fabryki. W telka fabryka ce-

I'U'Joey we Wło-cfeiwkiu (będzie zamkmięia. Po- 
wediem zamknięcia fabryki jest podiolbmo ta  o- 
koliiczmość, że kontorem cja krajowej cekutozy z 
n im r eoką jest nietnicżebna, poniew m  przy 
spadku m ark i (nHemiectk e j ceM'oza miemiiecka 
jest itańaaa o  połowę. iZairząd fabiryki postam’o- 
wij prowadzić produkcję bez (przerwy Ityilflooi do 
1 grudnia włącznie, oraz 5 i 8 grudnia, poczerni 
fabryka zosiam e zamiknięla, a  praoowimilkiosn i 
roboltmkom iwyahówioma praca.

LWÓW.
Stołarze przestrzegają -towarzyszy przed 

szukaniem pracy we Dwowie. Zastój dlaijie się 
we znaki i .bezrobocie yyzrastia.

wa lamr. wojsk, zwołuje Mbram.:® deicęrtów i mę
żów eaiufumia na (niedzielę d. 20 ib. m. o g- 9 i Pół r .

Jednodniowy strajk demonstracyjny farmaceu
tów. Dowiadujemy eię od- Związku Faraiseeuiów: 
Związek Zawodowy Farmaceutów Pracowników w 
Rzeczypospolitej PoMdej, chcąc uniknąć raz na za
wsze zaltargów' nai Ge ekouoimican®m z wfońriciel-a- 
mi aptek, a godzących bezpośrednio w imteresy ca
łego społeczeństwa^ po parozuirndentu się a repre- 
nnnhaatamd rządlu, wystąpi m żądamloru ujeidaostaj- 
nieoia płac dla pracowniików aptek, w ślad za auto
matycznie podnoszącą się lub zniżającą się teksą 
aptekarską. Taksę tę wyda’io miiniisteęfutm zirow b 
pożbltezatago w tym właśnie celu, a wtaśc ■■ciele a p  
■tek gficż ją stosują.

(TBoiniieiwad iw Malopo’soe wlaScilctole sjpteik, opt©- 
ratfąc się na 'HiieenieskxnycJi ustawach a o s ^ d k a h , 
spreeciwiti się żądaniu pracowników, ®proibowa-i©- 
mu przez 'Rząd, Główmy Zasresd Zwfązfcu Zaw. Far
maceutów Pracowników zarządził strajk dwmorwSrti 
cyjny na całym term ie RaeceypoeipicJltoej Polskiej w 
dndm 19 b. m ciefem poparcia strafioujących praco
wników Małopolski zachodciiej, st*;ąo w obron® fa. 
teiresów całego społeczeństwa, jak również igc«ro- 
wBPiydh pimeta 'wJaściaieli aptek uchwał Rządni.

rJ f
Odczyty t»V Czapińskiego o Dostojewskim. 

Dm. 27 i 29 to. m. tow. poseł Kaz. Czrpifeki wygło
si pray współuidżiale art. dram. Iz. Sb!stE©j-Grcsre- 
rowej i Al. Zelwerowicza, drwa odczyty, poświęcone 
twórctŁości nosyjakiego pceamzia-iinyśliciela iDo^cj®w- 
akiego.

Dla toW. członków P. P. S. Ktreaerwowwrie toir 
Io‘y w ceni© 50 i 100 mk. należy zamawiać w »dm. 
,,Robotnika** (Warecka 7).

Związek Ni oz. Ml. S«cj. Jutro ©dibędziije a!ę wwl- 
ne Eelbawnf * Zwi N. M. S. w 'Gospodzie Rob., Bagatela 
12a, o gads. 5 i  pół w paeztwBzym tennvuia, a  o g. 
6-ej w drugim terminie.

Na porządku dziennym: 1) Kamumitat T^rrą- 
diu, 2) DeMiarac^a ideowa, 8) Sprawy zjazdu cgólino- 
skadl 4) Wybory aądlu orgamaia. 5) Woła® wnieskŁ.

H iillK  » |4iS li[ltt
Drzewiecki K. Krótka ak&.dariii; jęsyka ipolsfciege z 

ptrzykSadBi»a i  awix»©n,i«mti (wyd. S-tej, sastesa- 
(wane do luebwiff ctrtoyrafiotaych Akad. Umłejj. 
b ((ta. 15. L 1918 r.) Mk. 200

Rudnicka. A. Zibfór zŁdaó srytssetyeanyóh. Ca. I, 
wya. 104©, ipTsystoaowaoe do pncgnaimu Miń. 
iW. R. i O. P. Mk. 250

Descartes (Hfiirteaj-usf). Roajsn«vwt o mietodzte. — 
Ptrarfeżyf Boy. (BEbl Uoów. Lud.) Mk. 250

Kochanowski J. Tremy (B. U. L,) -Mla. 60
Żeromski St. Do swego Bcjga. RoaKtziobilą nm  kru

ki, iwrcmy™. (B. U. Lą) Mk!. 60
Rodriewiczśwaa M. Itewajt&i. Wjyd 7 Mk. 900
Szlagowski A. ks. dr. Mowy akńdamżdkiiie 19(15-1021.

Mk. 450

(Do wydialwniirtw nfiesekolmyich doKcaa sdę 20% 
dodatku drożyżaianego).

nakładu

Dz8§* w y jdz ie  z d iru k u  C zap iśs tó eg o  K a- 
zilmffcrm

BANKI?UCTW O B O L S Z E W I Z m  
Książkę poleca się do masowego kol

portażu. Zamówienia przyjmuje „Księgar
nia Robotnicza", Warszawa, W sp ó ln a  17.

h i f c i i  partii.
Centralny W ydział Samorządowy prosi

tow. Arciszewskiego, Bdbrowskie-go, H ausnera, 
Jaiwoirowsikiega, Rtżewśktego, Toepl ł®a, Tora i 
Trzeińakiego o przytoydc w© czwaurfcelk, dmia 24 
b m., o goda. 6 po poL, ma posiadzenie, odbyć 
saę majjajoe w  lokaliu aduimnliistaqji „Robotnika ‘ 
(W arecka 7).

Na poraaidlku dzieanyim: 1) Uikiolnisilsyttiuiocŵ- 
nłe  sti.ę Wytdizialiu. 2) Prognam KMlalalktości *3) 
Zwołanie Zjazdu rattoych. v

Koiiferewcja Okręgu Warszawa-Miasto i 
W arszAwa-Podm'ejska w spraw ie pracy ooga- 
nizacyjnej wśród tolbiet, odlbędzie się w n ie
dzielę, da. 27 b. m. o godiz. 10-ej reuma, w Jioka- 
lu O. K. R-, AL Jerozolim skie N a G.

Dzielnica Jerozolimska. Daiś o goda. 6 i pół w 
lokalu dtóeteicy (Chłodtna. 41) Odbędtóe się nadzwy
czajna ogólna zetoramle czicaków dzielnicy.

Posiedzenie R adr K asy Ch°rych. Dziś o 
ffodz. 6 pio pel. w  Lokailu Kasy Chorych, Solec 
Nr. 93, odibędzte się  po jedzeni©  Rady Kasy 
Chorytch im. Wamsznwy. Prezydjum  K tebn de
legatów listy Nr. 5 p rosi towarzyszy dtttoga* 
tów o pmiiiktuala© .przybycie n a  powyższe po- 
siedzem e

P
*J .i

n
lii?

wianych przez konrfeję

B i l !  F 'itlif ii | woanioicae Na «p-ccrzącJBDU dziemnitni spffiarwa poda iim 
Stay*, 18 tost opada. (PAT). Glavas). W « t o ^ !pracy j utnOTJ '

Związek Prac. Miejskich w Polsce. Dziś o g. 
10 rano panikiuaInto w lokato Związku (Al. Jorc- 
zoliniSltle 6) 0(ilbędaie się ŝ IbirsiDi© woźnych selull 
i .ochrau żydowskich wtącmie.

Jutro .puEktoailini© o gada, 11 rtuao w łoikalń 
Zwiądku (Al. JSeroffloTansIkae 6) odlbędzi® się po
siedzenie Zarządu. Czfonfccwie Zarządu pnossena 
są o punktualne i toezwaruutowo pneytoyei®.

Bacsneść młynarz©! Juitro o gotda. 10 iraao W
(oksly, T oszoo 53. o tedzie walc© zeihrainio sek
cji młynarzy Z, Z. R (P. Sp. w drugim' tcmmtoie. 
Zabrani© bez względu ma Gość obecnych będńi© ;pra-

STRAJKI WIC WŁOSZECH.
W Gemti Eosttó oroszony strajk g^nerałny w 

celti solldiamego poparcia attrajfcu łobótafików me- 
taluTgksmych. Zakłady użyteosnaścd pat biednej fumk- 
cjomują.

IV L0TFR.TA PAŃSTWOWA.
Pierwsza klasa. — Drugi dzień.

Główniejsze wygrane.
Mk. 60.000 mr. 73844.
Mk. 25.000 nr. 26010.
Mk. 20.000 n-ffy: 81437 52265.
Mk. 15.000 mir. 3^18.
Mk. 8.000 m-ry: 123© 10636 15000 58246 61918.
Mb. 5.000 n-ry: 3815 25478 27274 S34-35 40918 

01762 64519 73735 87(941.
Mk. 3,000 n-ry: 102® 38831 39304 44545 48802 

68096 69166 69464 76650 81912.
Mk. 2.000 n-ry: 2535 6090 7491 11822 20585 

31842 21848 24698 90074 98775 41140 53176 61940 
60102 64450 73204 76442 82037 84017 87476.

I f c i s  i w a a d a r s z i
Notowania gic’dy warszawskiej.

Dolary Stenów ZJjedn. 3475, 350Q, 3475. 
Funfy angtelsklie 13.500.
FranM fraccusikSe 240.50. .
Borlito 14 — 13,50, ią62.
Praga 37.50 — 37/25.
Wtedleń 62.

i o w  F p p g r ł i n  L H tc sp ii? . 
1 2  A T R A K C Y J  1 2

Bim i Borna

Di*. J a : ?  J ł ł s p l n  Nfe^Vtelef.
49-44, B. star. ordyn. kl. sżp. św. Łaz. Chor. wen. 

I skórne, niem oc płciowa.

wkzJtó na idterpelację w spra-wd© pwFłylri MnuffiSO- 
w«j stwierdził aniniis ©r Daumer w imhie deputo- 

H  ~ ■■■ wyniosą

Baczność kapelusanieyt Juituo o god®. U ran©
wanyefa i© dflag Francji wyrrosa W j ctelu ^ Le^’»  58 odbęhie się
142 mirandy frar.kńw. zaś d’ug płynny _  70 ima- ^ ‘*'e Ki brainf  Z° 7 ^ * * “  Trai’̂
Jarddw D l i  wr,je"ny_ Francji wugłęteon A -glji d 9Pr8W* proai o Kern* i p o m k tó n . przy-
Ameryk’ wynoszący 85 miffljarclióW' więcej niż po-^ to*3®. 
diwioB się na skutek wahań kursu waffiuit. Z Isbryk wojskowych. (Komisja Międzyswiąpfliio-

Kronika©
Liga Obrony Praw  Człowieka. Drugi©

z rzędu zebranie dyskusyjus dia członków 
i wprowadzonych gości' odbędzie się d z i ,  
din. 19 b. m. o godiz 8 Wiecroreon, w sali To
warzystwa Hygienicznego. Porządek dzien
ny: 1) Projekty ustawy wyjątkowej p. Do- 
wnarowicza. 2) Policja wobec mwalidów.

W prowadzeni goście- płacą pięćdziesiąt 
marek.

STAN POGODY 
(wediteg danych Państw. Lnsłytant/ui IMeteonoiog.).

■PraaWiWyiwBoy praetoieg pego-fy w dmti'u dzisiej- 
azymi: Ztekom pogody. iZadbrniufraemiie amfenaa, 
oipcdicfk tempeiratury (rfaby mróz), miejscami ćndc^, 
wiatry uradhodnieu

Praymusowa nauka robotników miojsk’ch. Ma-
glstirait wydf.t oikódmik do robotauków (mteijshtcłi, «toy 
wszyscy do dnis 1 maja 1022 r. ciboiwtązikciwo umieli 
cayteń t p-sać. Gdy po tyim tormand® anajdsj się ]«- 
3BCZ© amalfńbocii, magiatrat będą© ich usuwa* a ar.j- 
miówisHuych pooad:. W tym celu w większych te«iy- 
tancgach miejńkiićh, jak szpital DŁeciątka Jeana, ro- 
botuficy dbanęgają się. a/by ucaetete była aa tery- 
torjiuim da ;ej imstytwjt.

W sprawi© ohw u iaweularaa w szęłtelaeh Na-
czebiii'k wydaiiaou 5-go szpitaiMctWą dr. W, iMęcsz,- 
kowftt wydał zaw'«id!am''©.;io treś-i tMtetęrpaijjąoBf: 
„Niektórzy prooovratey iiastytucji sipltafoyrh ete 
siesują się do przepisów mag.is.tra.iu, wtor-aAajspych

chowu imwenftam żywego (krów, kóa, świń, toról- 
ków i drobiu) w otoręb:© zakładów łacaniczych. 
Wlabe© tego pffKypocnńaam, iż praoowafcy sapitałnł 
Kii© mfrją praw® oitrzymywŁć fcweoteirza żywego i 
te  dfcflsB® oadiużycda w tym wagLędate toteiww*n© 
ni© będą**.

Ctekawe, czy rosparaftzenie to dotyczyć będzie 
eaóatr m iłosierdzia, które — jak o tem pisaliśmy — 
w sapitalu Dateciątka Jenus w zęecjalate wytouid©- 
waBymi kurniku chowają, jsiko swoją właisr.ożć, ku
ry, gęsi' i  kacz/ki — ogółom około 8.X) satsuk d rsta i.

Kursy języka Esperamto odbywalję się w po- 
ntediaiałki i cawartSd old 8 — 9 ■wiec®, w szkołę przy 
ul. TVspdteej 47« feto .t. Zapisy teanż*, oi-az w akle- 
pt« ,*R©niouj3«!“, 'Mim-asteSaowska 91.

Vt’yckiozka d« archikatedry ŚW. Jara. "W «®e-
dtóełę, d. 20 to. (m. o g. 1 pp. odbędtó© się pod 
•praawodicżcitwemi pped. W. Trojanowskiego Otoejrae- 
ni© przwnapcmlałej katedry św Jan* i aarwp.riyck w 
E'tej skarbów binaryK.no-:.rtyay;zp.ycŁ, Iho&t »toor- 
ny przy wejściu do kościoła.

Kwesta na T-wo K®tenjf Letnich dla daieei. Ju
tro Torw. Kołorji Łetedicb po raz drugi w tym s*- 
aotnd© zwnióci się do społ&caedstwa o pomoc,

iKtumRe* To w. Kolonji Let-ich wierzy iw .po» 
wadzen.'©* kwesty i  poleca ją gorąco (naosilkadoooi 
Warszawy.

ODCZYTY I  ZESRANIA:
Krokus, Pod powyższą nazwą odtoędzi© się «ł. 

20 to. m. o g. 5 pp. w sab T-^-a Hygien czscgo (o t 
Karowo 91) wieczór (poetycki, w któm n udz’ał we- 
amą poeci: Zofja Rościazewslk*, Łaiwory Glinka, 
Feliks GwtkidtA, Radostaw Krrjewtrlat, Józef R«4i- 

■ dizyńakć, oraz artyści dramatyczni: iWęada Jaractew- 
! akia, Steni-atawa Umińska, (Jam.ina Zarzycka, Zyg- 
mnimt Nowakowski.

J O teatrze chińskim. Jutno o goida. 12 w  pot. p. 
' Karol Fryca wygSost odlozyt ma temat „Teatr chtf- 
ala“ w s a l  T-wa Hygten.xBnego (iKaaoiwa SI)-. Bile
ty potoostałe w cen*.© od 59 da 4/00 mk. nabywać 
mowia w fciięgarni „E. Wand© i  S-ioaf, Kosk.- 
Praedim,. 7 « w dzień odSczytiB m  kseó© aaM T-wa 
Hygkoacanego.

istuinaiu B®ga“. JiuAro o g. 2 i  pół pp. (od
będzie się w FfiilhawrwKiji odczyt protf. Eugeqjuett 
Chteibowtskiego p. t. „Istniente Boga iw świett© dzi- 
siejswtj nsiuiki ptrayradm^czej". 3Po adczyai© dyskusja.

Wieczornica towarzyska. Dziś o gwk. 10 wdńCB.
idlbędaie sfę w Polskim Klaitolte Artystycenym 
WłecsanMca towwrayska dl* członków li wprowadza
nych gtośd

Narciarstwo. Watoy Z.icwd dełegsttócw Towa
rzystw naroterskich w Poleoe cdbędzi© tóę w dniu 
19 ri 20 to. mL iw iW*rasiaiwte. OErrady rozpoczną tfę 
w did u 20 to. na. o gtodz. 10 w Wkaliu oddz. oarńai- 
driiegid^wairsn. Tow. lyże-fu.Tslo.ego (u l Saopesna 5, 
I p. teł. 0600). O gcldit. 14 odbędzie silę wspólne 
żnińidanie z wdaSatem narciaiiay warszawskich i  
praedstaiwStóeli sportu fii piraisy.

WYPADKI:
Ślittar* sawinil... Stisinteław Ftarw. właściciel

Sahryki przetworów ’(ctoeruicz-.ych. ’wyjeżdż-jac na 
Pamorze. zoslswił żonie swej książeczkę czekową 
im blsmlwo. W tyan CBaii© ca  jego koato w P. K. K. 
P wpłynęła stsmei 900 (tysięcy. Pani Fiszer *i© wS*. 
drio'a, sik-ąd te pienrądaś® wtpłynęły. ał« je podjęło, 
sądząc, że imoe® to od (któregoś z kiMijńntów. o© gię— 
Jak sadziła — póactej wyjsAri. Pó miesiącu pofbyta 
na Poonorzai wrócił p. Fiszer i... oresŁiomano go za 
imepravnn© podjecie ■’wyżej ■wyra’efflicBej sumy. Oka
lało s ’ę. i© w iP. K. K. ‘P. poaiEidt* konto rów»iie4 
ntejaki1 Moryc Fisror j dS.o nieęjo ‘o awna powytteoa 
aoad.-la wpJaeona. .jedosk łintędirk P. K. K.‘P. po
mylił się i wpimł ausnę m  rwetotek St Fiemeira, 
oo srię dop*ero obecni© wn-j-Aftito Tsk więc ea po
rządek w P. K. K. P. kii jem t  idai© dlo koey.

Faraobólidwo urrędnika Doda 16 to. m. w Tesde
kalbrckim gm. Wilanów /aiystm’m  z wwa'wem  
po7,Via;-wił s:ę życia kcalrclar izby skarbowej rw Wir- 
szs.wt*® Bolesław Kornwlefó, P rzycayną aamabójatww, 
JHk wywito z lińów. pLanyah iprwz denata, jest 
d«4m/'t3k~.ja pćwniędzy rfcoTtoow'ycit. Pirsy s^miabój- 
cy nnrteaaioiao jeazce© 711.275 mk. ora® legitymację 
siużtoową za Nr. 378.

Srhwyteuie bairdyty. Oręfdaj wteozortem (ptoh-
cja paw. wairsaswsac’iaco ethwyt*#© teweśego c-’Jcwia 
brody, gr-asuję:©! w okokoech Nowego Dworiui, Bro 
niusteiwai Broorzktewiraa. assr.icsatcsViro w WeTama- 
wi© (NowłoSipki 98) PrEysual a:ę  on do całego sze
regu ©spadów. J©d( 'octjsśoós aro*5tow«oo jwdm-go 
z paserów tej bamdy, Lejzi.nr* SzuBunatkai (Nowofll*ip- 
ki 96). od któreiąo odetonmo wiole .towasów. pach®- 
daąeych z nspaiiów.

Krłdłioż u pesD . Do m’earica.r ia twś-s Affldrae-
ja Kędziora (Nowy gwiwt 4) pray waiwocy wyttry- 
chów desteli a ę  złodziei© i skradli bufiriBę MV 
saroerabe na sum© 400.000 imk*
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P«r*ą& l iMeij-afea Felicja' TyfaJieweka,
preyjecharwsEy ze Stemislia'WBia do Warszawy na 
dwrowec gdański, odlbiersijąc bagaż, stwierdził a  ibrate 
Tzecsy aa  ogólną sumę imiii!ijona marelk. o ozem za
wiadomiony aoatał koimisairiat toliejowy. ,

Z sadów.
0  nadużycia zbożowe.

© otyetaM  zlbadam; świadkowie, powołani 
przez urząd prokuratorski w tej dotąd ciemnej 
sprawie — żadnego światła nie wnieśli. Ustała się 
jeno, że były nadużycia, lecz arna źródita ich, ami 
istotnych sprawców nie uistókyn®. Wiadomo tylko, 
że uprawiano szunugiel, że 'wszyscy oskarżeni, za
siadający .na ławie oskarżonych, po za Karofem 
MVMerem, całe ibnaemie winy radziłby raucie na 
tego, tkóry już n ie  jest mac en ani crEepraeó zarzu
ty, ani prayznaó się do nich, a [mianowicie r a  zmar
łego Wacława MicMera, iktóry zgarnął ibył oia wojnie 
w czasie, gdy przeciwko niemu dochodzenie nie 
było dokończone.

On to m iał zawinió, że przemiał zboża urzędu 
państwowego odbywał się m ópra widłowo i że mą
kę, stanowiącą w iftto ść  tegoż urzędu przywłaaz- 
czono. • j 1

Jeden z głównych świadków, komisarz aprowi
zacji, p. Nowicki, wyjaśnił jemo, że na skutek za
meldowania o oeduayeaich przeprow adzidochodze
nie i dopatrzywszy się pogwałcenia przepisów o 
obrocie ziemiopłodami, skierował Sprawię do Ko
misarz* IRządu, który na jego wniosek, wymierzył 
oakatooaypn kary osobiste i  pieniężne. Treścią

umowy Michlera s pcńntwowym urnsędem
wym — w  sprawie niewywożemia ■ młyna (ibe*
wiedży urzędu) przemielonej mąki — świadek Ibii- 
żej nie interesował się..

Jeden ze świadków, szwajcar, stwierdza niepra
widłowości przy w ypnen w  u lu  uiąki, oo czyniono z 
polecenia Juljana laaeza 

Dziś dalszy ciąg rozpraw.

Sprawa Banka Kupiectw* Polskiego w 2 instancji.

Czyielciicy masi mechyibaie mają w pamięci 
sprawę dyrekrorów licnkiu Kupiectrwia Pobkaiego — 
o nadużycia walutowe'—o której pisaliśmy clbszennti® 
podczas rozpraw 1 insłanciji.

iWczoraj sprawa ta  ibył» przedmiotem obrad w 
in s ta c ji  apelacyjnej.

Jak  wiiadanK), iwyrofciieim sędziego ,pokoju u- 
znano wiiaę oskarżonych co do przekroczeuda pras- 
pisóiw ministerjum skarbu w sprawie regutowania 
obrotu walutowego i skazano:

dyir. Fełiiksa Mazurkiewicza na 3 miesiące *• 
retsztu, dyr. Józefa Zatchem — na 2 tygodiai© aresz
tu  i n a  100 tysięcy m arek i .Wacława • Żmiudzkiego 
ńa 10 tysięcy m arek z zamianą na aresaty w  razie 
niezapłacenia.

IWydaiial odwoławczy sądu okręgowego w  sfctai- 
dzie: wiceprezesa FteszyńsMego, przy udziale sę
dziów Ooczałkawski/ego i  I^wandowisikiieigo, .po wy- 
stactanóu pprokur. Wassedbergera, i  przemówień 
Obrońców stron, adlw. iPiascii®Mie|ga, Boguckiego a 
I. Nowodworak iego — wyrok utrzymał w swej mo
cy z tą  -atoli amMiaą, że awołnił Zaitchera z to ry  o- 
soibistej, skazując go na grzywnę 100.000 m(k.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś ..Denniom**,
Teatr Rozmaitości. Dziś wiicczoreim „[Miasto".

O gioda. 4 pp. po ctoach zniiaonych dto młodzieży' 
„Burmistrz Styltaorndu1'' i  „Sól życia1" Mj. Maieter- 
Liacika.

Teatr Polski. Dziś koimiedja „Twiair* i  maska". 
Teatr Reduta. Dai's „Balwierz zakochamy*. 
Teatr Mały. Dziś ..ósttna żarna Sinobrodego'*, 
Teatr Nswości. Dziś ,,Kuzynek z Homofallu". 
Toa-tr Wodewil. Dziś „Daan-a w gronostajach". 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś prem iera arcy

dzieła micklemiicziorwisikiego „Dziady". Początek 
wyjątkowo o goclż. 7 wtocz.

Teatr Dramatyczny". Zapcrwiiiedziiahe ma mto- 
daielę ma godż. 4 pp. przedstawienie sztoki „Tam
ten" u le  odibędżiie się. natomiast dania będzie baj
ką p. t. „Królewinia Śnieżka di siedmiu dcarłów1".

Teatr Staromiejski (Freta 10). Dziś i  jutro 
,.Trójka hultajska".

Tea.tr Powszechny. Dzaś po rats pierwszy dra
mat w 4-ch aktach „P honor cóitkiil".

Kowcert muzyki polskiej. Jutro o g. -12 w poł.
wi siaJli koneedwiatoirjum1 odbędzie się koncert muzy
k i .polskiej. Wykonanie ibędą utwoiry Ctapio*. Mo- 
ukisakii Żefiedisfkiego. Noskoiwialciegcn, Karłowicza, 
Nitowtotomskieig®. Padereiwsikaego, Różyckiego, 
'SzopeOciego i  S'zymiaaiiowtsklega.

'Koncert ten jest pierwezym e cyklu) fconoertów 
MiiędzysEtoolnej Kolmisji Kulterateo - Artystycznej. 
'Bifety do nabycia w godz. 5 d :pót — 7 w  ibdurae 
Komiisjj. Żóraiwia 49 (I piętro) oraa przy wejściu

[ma toośicert o.d 11 ramio.
•

Wieczór B«y‘a. W miedziiielę, W ®afi T-wa Hy- 
gLemiczBiego. Karowa 31, otdlbiędaie się włwzór u- 
twiorów Boya,, Początek o. gods. 8  ̂wiiecą. Bilety 
wcześnie, do nabycia w księgairnii Wendego, Krak.- 
Przedimieście. '

POKWITOWANIA.
Na fundusz wyk«rc*y P, P. S.

Ferdek mk. 346.
'W. Ł. m k. 2.212.
A. Nowak cfwcki mk 400. 
tVI. Hippe mk. 3000.
J. Ściwlailski. artysta teatru fola. mJ* 800,

Na Żał«foay Krzyż.
J . C. ku uczozeuiu .pamięci rodiziców mfe, 1000.

Na beambotoych.
iM CiechaiToiw i A. Joiicht tyitołem kary m it 

1000. '
Na inwalidów wojennych.

Pracowuiicy z aakSrodu dczyniTekcy^eigioi przy u i  
Stawiki róg Dziikdej imk. 1000.

T. W. i  H_ B. meprayjętie W dtniiui 14. XI, 
'mk. 3000.
Na Robotniczy Wydział wychowania dziecka i  cpja, 

k i nad niem.
St. Posn-er mk. 1000.
Baroziak mk. 160.
S. B. imk. 5000,

u „Lecs>narau
21 Nowy Świat 21

S t i i B g r .m g s i J . l i J U .  
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P o r t r e t y  
•w y k w in tn ie  w y k o n a n e

• ;*• ■ .... -• -,/s . • -

99 Line“

Skandynawsko-Amerykańskie
TOW. OKRĘTOWE

Scandinavian American
zaw iadam ia

swoją liczną klijentelę, która podróżowała dotychczas na parowcach:

„ F red er ik  VI1E’’P „U nited S la t e s ”
„O scar II”, „Hefiiin Olar”

/

powszechnie znanych z powodu wygód oraz znakomitego pożywienia',

iż  CDDZEJML TOW.

„Scandinavian American Line“
m ieśc i s ię

w Warszawie, ul. S enatorska 35.
Na zasadzie zezwolenia władz amerykańskich, ci wszyscy podróżni którzy przybyli z Ame

ryki nie podlegają ograniczeniom  powrotu do Stanów Zjednoczonych i m ogą w  przeciągu roku 
od dnia wydania paszportu —  na każde żądanie otrzymać wizą konsula am erykańskiego w War
szawie.

Kantor Towarzystwa odpowiada odwrotnie oraz szczegółow o informuje o datach odejścia  
parowców: z G dańska do N ow ego-Jorku .

ma**
Z ą b y Natychmiastowa pomoc dentystyczna 200 mk. 

L e u n o  7.

D am skie buciki na sprzedaż, najlepszego 
gatunku bronzowe i czarne od 7000 do 9000 mk. Leszno 6, 

m. 5, front 2-e piętro.

O gólne Z eb ra n ie
Członków Związku Zaw. Pracowników i Pracownic Kra
wieckich odbądzie sią dnia 20.X1 1921 r. o  godz. 10 ra
no w lokalu Związku. Sprawy bardzo ważne. O becność  
wszystkich niezbędna. Z a n a tą d .

T eatr  „W odew il11 P o c z ą te k  g. 8 w. 
O peretka w 3-ch aktach J . GILBERTA

„Dama w Gronostajach*
z Hiktorją Kawecką i Józefem Redo i in. w rolach głównych

Rr FF1RFU Chor. gardła, nosa, 
Sil* iŁiiuŁtl uszu, przyjm. do 1L 
r. i 4—6 w. fll. Jerozolim ska 39, 

„Polonia" 5-03.

ICOV sztuczne w złocie I kau- 
£ ą u l czuku. mostki, korony. Ce
ny przystępne. Zakład dentystycz
ny Marszałkowska 19 — 3.

n a  r o k  1 9 2 2 .

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot
nicza (Warszawa, Wspólna 17). Wszystkie orga
nizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe 
nadsyłanie zamówień celem uregulowania nakładu. 
O g ło szen ia  r ó w n ie ż  p rz y jm u je  K s ię g a r n ia  

R o b o tn ic za .

Dr. med. DUBR0WIC 5
(b. lekarz klinik wiedeńskich) 
W s p ó ln a  5 2 , tel. 141 05. Chor. 
wener. I skóry. 5—7. Niezamoż

ni 1 - 2 .

D r .  F .  R 0 S T K 0 W S K I
lekarz asvstent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (W asserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2 - 4  i 6—8.

Dr. Wacław S s r a M  ' J f f f
duena 1). Choroby weneryczne t 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od I1/ ,—2‘/,; 4—7.

E n p n j ę
wszelkie s k ó r y  z w i e r s ą c a  Ja
ko to l i s y ,  t c h ó r z e ,  z a j ą c e )  
t o m s k i ,  w y d r y  i L d .’ płacą 

dobre ceny.
Nalewki 22, m. 8, tel. 79-67.

\ IMUSZEiinT M{kT|
Swetry wełniane, dzie- 

 ______ i» cinne od 3500. Ręka
wiczki wełniane 900. Żakiety weł
niane, wyroby trykotowe i poń
czosznicze. Nici gwarantowane, 
miaiy. Ceny fabryczne niskiej 
„Solid", Nowy-Swiat 15, 1-e pię
tro w podwórzu, tel. 133-11.
SI MF8II wybór> całkowite urzą- 
rtj HiŁOLl dzenia, sztuki pojedyń- 
cze. Ceny 50J zniżone, proszą 
sprawdzić, obejrzenie nie obo
wiązuje do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawlej.________

była współpracownica 
przyjmuje suknie, o- 

krycia, robota wykwintna, ceny 
umiarkowane. Koszykowa 29— 16.

lłil7IL'7lfi futra na baranach od MLmM  35.000 garnitury m ęs
kie po 10 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal S> 
powskl i S-ka, Chmielna 49.

IttlVHi M  w administracji 
„Robotnika" zgubione swoje do
kumenty za zwrotem kosztów o- 
gioszenia.______________________

J M O J sitls is  S P S S . S a i E
my 12.500. Paita pluszowe 25.000 
Welurowe 16.000. Pilśniowe 25 
tys. Angielskie 18.000. Fokowe. 
Łapkowe. Wyprzedaje magazyn 
Br. Unkiewicz. Hoża 54—2. Te- 
lefon 121-71.

9 30 ”1. IflfliEl spy“E ,K no"5
15.000. Ubrania robotnicze od 
3500, kurtki na wacie, kaftany 
bajowe b. ciepłe od 1500. Witold 
Woyno, Zórawia 25, l-e p- front.

po rtre t
 ___ fotografii „Zjed
noczeni portreciści" Złota 16.

17 listopada no portm onetkę
zawierającą 3100 mk. i fotogra
fię. Proszę uczciwego znalazcę 
odesłać Wilcza 24, m. 2, Swię- 
cińska.__________ _ _ _ _ _ _ _ _
C ahn mahoniowy jedwabiem  
udlUil kryty z pokrowcami tan ie 
sprzedam . Śliska 34—7.

S t r a t a  mobilizacji na imię 
M arjana Adamskiego.

m n i M t  Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdr ym zam ó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada be
zpłatnie. --

7d!l!r!f!Va ż e b ró w  ściennych. 
LC'J , ftdfl budzików (nawet naj
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa
rancja roczna. „ F o r t u n a "  No- 
wy-Swiat 10.

5 1  m m li

a:
TEili „0 no i r
w Galerjl Luxenburga. Tel. 217-52.

Kler. art.-lit. J . BOCZKOWSKI.
2 przedst. I o 7, 11 o 9 w.

Kasa czynna od 12 — 2 i od 5 pp.

R e d a k to r  a a c z c łn y  d r .  F e l ik s  P e r l .  R e d . o d p o w ie d z ia ln y  J e rz y  d e  N isan .

Na złamanie karku
revue w 3-ch aktach K. T o m a , fi- W łflS ta , T. S ła z a .

udział biorą: I. Betcherowa, M. Chojnacka, N. Herten,
S Nowicka, M. Zimińska, B. Budo. J. Boroński, J. Bu- 
chowski, J. Bielicz, P. Dudziński, R. G ierasień sk i, Z. 
Kucharski, B. Sapalski, K. Tom, Z. Wojciechowski.
Kier. artystyczny K. TOM, Kapelmistrz T. JAWORSKI, Reży

ser J. BOCZKOWSKI, bal. Pariell, dekor. J . Galewski.

Odbito w d r u k .  „Robotnika14, Warecka 7. [Wydawca: Rada Nae*. P. P. S.


